
Dezyderaty Sejmowej 
Komisji Rolnictwa

i Przemyślu 
Spożywczego

Sejmowa Komisja Rolni­
ca j przemysłu Spożywcze- 

C. uchwaliła dezyderaty wy­
nikające z dyskusji na ostat­
nich posiedzeniach.

posłowie, oceniając realiza­
cję ustaw: o scalaniu i wy­
danie gruntów oraz o uregu­
lowaniu własności gospo- 
darstw rolnych, stwierdzili 
zbyt wolne tempo wprowadza 
nia w życie postanowień usta­
ny. Jedną z głównych przy­
czyn tego jest — jak stwier* 
jzono _ niedostateczna ka­
dra fachowa zajmująca się ty­
mi pracami. Komisja wyraża 
pogląd, że wykonanie ich w 
ustalonych terminach uzależ­
nione jest od szybkiego zwięk 
szenia liczby pracowników w 
powiatowych radach narodo-
wch.

Z opóźnieniem realizowana
jest także ustawa o zaopatry­
waniu rolnictwa i * : ........ “
de. Spowodowane 
in. zbyt małymi

wsi w wo- 
to jest m. 
nakładami

finansowymi i materiałowymi 
oraz nie zawsze właściwym 
ich wykorzystywaniem. Poważ 
nvm hamulcem jest także nie 
dostateczna moc produkcyjna 
przedsiębiorstw zjednoczenia 
„Elwod”

Komisja widzi potrzebę: 
zwiększenia mocy przerobo­
wych przedsiębiorstw wyko­
nujących inwestycje w dzie­
dzinie zaopatrzenia wsi w wo 
de. pełniejszego zabezpieczenia 
materiałowego, zwiększenia za 
kresu kształcenia kadr; podję­
cia masowej produkcji pływa­
jących porno ..Ola”, z równo­
czesnym podniesieniem ich ja 
knści: zorganizowania w odno 
wiedniej skali usług w zakre­
sie konserwacji ujęć i urzą­
dzeń wodnych na terenie wsi

Jednocześnie komisja uważa 
za wskazane znowelizowanie 
obowiązujących przepisów w 
k!erunku podjęcia przez pań­
stwo budowy tzw. urządzeń 
szczegółowych za zwrotem ca­
łości kosztów tych urządzeń 
przez właścicieli nieruchomo­
ści. (PAP)

Drugi dzień wizyty na Węgrzech

Po oficjalnych rozmowach
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Wczoraj przybył do Polski
minister Bengalii A. S. Azad

H. Jabłoński odwiedził Kecskemet
W czwartek, w drugim dniu oficjalnej wizyty przyjaźni na jak i bilateralne. Dzienniki

Węgrzech, przewodniczący Rady Państwa PRL, członek 
Biura Politycznego KC PZPR prof. Henryk Jabłoński, 
od godzin przedpołudniowych aż do późnego popołudnia prze­

bywał w mieście Keeskemet — stolicy województwa Bacs- 
Kiskun. Henrykowi Jabłońskiemu towarzyszył przewodni­
czący Rady Prezydialnej WRL, Pal Losonczi.

Dostojny gość był podejmo­
wany przez władze partyjne i 
państwowe województwa oraz
zwiedził spółdzielnię 
cyjną im. Przyjaźni 
sko-Radzieckiej.

O godzinie 16.30

produk- 
Węgier-

Henryk
Jabłoński powrócił do Buda­
pesztu.

Wieczorem o godzinie 20 
przewodniczący Rady Prezy­
dialnej WRL Pal Losonczi 
wraz z małżonką wydał obiad 
na cześć polskiego gościa i je­
go małżonki.

165 posiedzenie 
konferencji w Paryżu

W Paryżu zakończyło się 165 
posiedzenie czterostronnej kon 
ferencji w sprawie Wietnamu.

Uczestnicy konferencji po­
stanowili spotkać się ponownie 
za tydzień. (PAP)

Doniosłe wydarzenie w sto­
sunkach między obu bratnimi 
narodami, jakim jest trwają­
ca obecnie na Węgrzech ofic­
jalna wizyta przyjaźni prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR prof. Henryka Ja­
błońskiego, znajduje się w cen 
trum zainteresowania węgier­
skiej opinii publicznej. Świad­
czą o tym m. in. gazety, które 
na pierwszych kolumnach przy 
niosły bardzo obszerne relacje 
o powitaniu w Budapeszcie 
dostojnego gościa, a także o 
rozpoczęciu oficjalnych pol­
sko-węgierskich rozmów w 
gmachu parlamentu. Gazety 
zamieściły wiele zdjęć ukazu­
jących zarówno sceny z powi­
tania na budapeszteńskim 
dworcu kolejowym, jak i spot 
kanie Henryka Jabłońskiego z 
Palem Losonczim w parlamen 
cie oraz rozpoczęcie oficjal­
nych rozmów.

Świat domaga się
zakończenia wojny wietnamskiej

Rzecznik prasowy delegacji DRW na paryską konferencję 
w sprawie Wietnamu, Nguyen Thanh Le opublikował oświad­
czenie w związku ze środowym wystąpieniem szefa reżimu 
sajgońskiego, Van Thieu. Oświadczenie stwierdza, że Thieu 
nadal działa wbrew najżywotniejszym pragnieniom ludności 

letnamu Południowego i całego narodu wietnamskiego, dą- 
. ego do pokoju, zgody narodowej i niezależności kraju.

Pisząc o wizycie przewodni­
czącego Rady Państwa PRL 
na Węgrzech tutejsza prasa 
podkreśla wielowiekowe, tra­
dycyjne, braterskie stosunki 
między naszymi narodami i 
pisze, że w toczących się obec­
nie w Budapeszcie rozmowach 
istnieje pełna zgodność poglą­
dów na wszystkie omawiane 
sprawy, tak międzynarodowe.

Aresztowanie
oficerów IRA

Na zaproszenie ministra spraw zagranicznych 
Olszowskiego wczoraj przybył do Polski 
wizytą minister spraw zagranicznych Ludowej 
Bengalii — Abdus S a ma d Azad.

Stefana 
z oficjalną 

Republiki

stwierdzają, że wzajemne kon 
takty między Polską i Węgra 
mi rozwijają się bardzo po­
myślnie we wszystkich dzie-
dżinach że dążeniem obu
stron jest dalsze umacnianie 
braterskiej współpracy.

Węgierska TV nadała w 
swym głównym dzienniku fil­
mowe sprawozdanie z uroczy­
stości powitania Henryka Ja­
błońskiego w stolicy węgier­
skiej, a także relacje z rozpo­
częcia polsko-węgierskich roz­
mów oficjalnych. Także radio 
węgierskie szczegółowo infor­
muje o przebiegu wizyty, po­
dając te wiadomości na pierw 
szym miejscu w swych dzien­
nikach- (PAP)

NRF rozczarowana
wynikiem obrad EWG
Zdecydowanie krytycznie 

prasa zachodnioniemiecka sko 
mentowała wyniki dwudnio­
wej konferencji ministrów gos
podarki finansów krajów
EWG, zakończonej we wtorek 
wieczorem w Luksemburgu.

W Bonn nie ukrywa się roz 
czarowania w'yń1kaml "konfe­
rencji, czemu dał dyskretnie 
wyraz nawet kanclerz Brandt, 
oświadczając, że konferencja 
„nie spełniła wszystkich na­
dziei, jakie w niej pokładał 
rząd federalny”.

Na udekorowanym flagami obu 
państw warszawskim lotnisku 
Okecie przybywającego gościa 
powitał minister spraw zagrani­
cznych PRL — Stefan Olszow­
ski. Na zdjęciu — ministrowie 
A. S. Azad I S. Olszowski na 

lotnisku.
CAF — Zagożdziński — telefoto

Jest to pierwsza polityczna 
wizyta w Polsce przedstawicie 
la rządu Bengalii — kraju, któ 
ry rok temu w dramatycznych 
okolicznościach uzyskał nie­
podległość i pełną niezawisłość.

Celem wizyty jest omówie­
nie spraw dotyczących rozwo­
ju wzajemnych stosunków. W 
czasie trzydniowego pobytu go­
ścia w naszym kraju odbędą 
się polsko-bengalskie rozmowy, 
które przeprowadzą ministro­
wie spraw zagranicznych obu 
państw.

Jak przewiduje program wi­
zyty min. A. S. Azad spotka się 
również z innymi osobistością 
mi polskiego życia polityczne­
go i gospodarczego.

W godzinach popołudnio­
wych minister spraw zagrani­
cznych Ludowej Republiki 
Eengalii — Abdus Samad Azad 
złożył wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych — Stefanowi 
Olszowskiemu. Następnie w 
gmachu MSZ rozpoczęły się 
polsko-bengalskie rozmowy, 
które prowadzą ministrowie 
snraw zagranicznych obu kra­
jów.

W czwartek min. A. S. Azad 
złożył wieniec na płycie Gro­
bu Nieznanego Żołnierza.

W godzinach wieczornych 
Stefan Olszowski podejmował 
gościa obiadom w sali pała­
cyku MSZ. (PAP)

Są szansę na terminową 
odbudowę „Stomila“

T° właśnie Stany Zjednoczo- 
osi oświadczenie — po- 

na czele reżimu 
JJgońskiego; jeśli USA prze- 

nisfra popierać- jego admi- 
i TJa nie utrzyma się na- 

Przez jeden dzień.
j0^ieu sabotuie każde poko- 
wietnaUr^SU^owan^e Problemu 

2aś r2ad USA 
Wiskn • poważne stano- 
rozmoJ, °uazać dobrą wolę w 
^ożeni^k kt6rych ceIem 
Wrócenie kr,esu wojnie i urzy- 
stam p°k°ju w Wietnamie, 

te roz-
Dlę W bład OPi-

1 Ukr’- sw6i 
tionpfim Z^° Popierania ma- 
^kiej^ administracji saj-

Waszyngtonie ponosi 
narodem OWiedzialność przed 
tową .^er^Ańskim i świa 
tkanien’3 za od­
cienia ; popP’sania porozu- 
w°jnv n, kontynuowanie 

w Wietnamie.

Ustroje w hanoi

Moju^ AhWtnan?ski Pragnie 
Natomiast hvć wolnv
^vn;a S^any Zjednoczone 

Zvsfko. abv worowa

dzić w błąd opinię światową; 
ponoszą one obecnie całkowi­
tą odpowiedzialność za opóź­
nianie podpisania porozumie­
nia o zakończeniu wojny i
przywróceniu pokoju 
mi wietnamskiej.

Są to powszechne 
mieszkańców i władz

na zie-

opinie 
DRW.

Zwlekanie przez Stany Zjed­
noczone z podpisaniem poro­
zumienia wywołuje ponow­
nie sceptycyzm co do słów i 
przyrzeczeń strony amerykań-

Dokończenie na str. 2

W wyniku przeprowadzonej 
przez wojska brytyjskie szero­
ko zakrojonej akcji w jednej 
z katolickich dzielnic Bel 
fastu, zostało aresztowa­
nych sześciu wyższych ofice­
rów IRA.

Zatrzymany dowódca bata­
lionu IRA jest trzecim wyso­
kim oficerem aresztowanym 
w ostatnim czasie przez armię 
brytyjską.

W czasie rewizji zatrzymano 
także 25 osób, które osadzono 
w areszcie. (PAP)

Delegacja NRF nalegała 
przede wszystkim by w obli­
czu tendencji inflacyjnych w 
państwach zachodnioeuropej­
skich i galopującej zwyżki 
cen, przeciwstawić temu u- 
zgodniony wspólnie ponadna­
rodowy program przywrócenia 
stabilizacji rynku. Tej ogólnej 
dyrektywy, ustalonej na nie­
dawnym spotkaniu szefów rzą 
dów państw EWG w Paryżu, 
nie udało się wszakże w Luk­
semburgu wypełnić konkretną 
treścią. Określona przez dele­
gację NRF jako sedno progra­
mu stabilizacji — 15 proc, ob 
niżka ceł zagranicznych, nie 
została przez ministrów zaak­
ceptowana. Nie osiągnięto jed 
ności również w wielu innych 
praktycznych posunięciach.

PAP

Wczoraj obradowała w Poznaniu międzyresortowa komisja 
do spraw odbudowy „Stomila”. Przewodniczącego komisji — 
wiceministra przemysłu chemicznego Henryka Konopackiego 
oraz przedstawicieli pozostałych resortów zapoznano z aktual­
nym postępem robót przy budowie nowej walcowni i maga­
zynu kauczuku w zakładzie na Starołęce i budowie maga­
zynu surowców na Karolinie.

W relacji z poprzedniego po 
siedzenia komisji, odbytego 5 
października br., informowa­
liśmy o znacznych opóźnie­
niach powstałych przy reali­
zacji wymienionych inwesty­
cji. Były one spowodowane 
głównie brakiem znacznej ilo­
ści prefabrykatów, a także nie 
dostateczna koordynacja robót.

Trzeba stwierdzić, że podję­
te przed miesiącem decyzje 
przyczyniły się do znacznego 
przyspieszenia tempa prac. 
Częściowe nadrobienie zaleg­
łości pozwala żywić nadzieje.
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iż „stomilowskie” inwestycje 
będą zrealizowane w terminie, 
zgodnie z uchwałą rządową. 
Nie oznacza to bynamniej. że 
usunięto wszelkie przeszkody 
na tej drodze.

dolska
ukłaHnU 3 bedzie na 

znad 
’ ^©widuje się za- 

z wiekszvmi X’''h Stównie w dziel
na ^A^eh. Miejscami

od R ’ temperatura mak 
w'chod2je do iZ*’ na Północnvm- ^AebO(^ nołudnio-

na Dółno Wlatrv umiarko- 
Chodnie. Połnocy dość silne za-

J. Cedenbał odwiedzi Kubę
W pierwszej połowie listopada 

przybędzie z wizytą oficjalną na 
Kubę I sekretarz Mongolskiej Par 
tii Ludowo-Rewolucyjnej, premier 
Mongolskiej Republiki Eudowej, 
Jumdżagijn Cedenbał.

Delegacja ŚRP
Przewodniczący 27 sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ Stanisław 
Trepczyński przyjął przebywającą 
w siedzibie ONZ delegację Świato­
wej Rady Pokoju. W spotkaniu 
wzięli udział: Romesh Chandra 
(Indie), sekretarz generalny Świa­
towej Rady Pokoju, Gordon 
Schaeffer (Wielka Brytania). Ca-

rze stanu. Michael Kohl (NRD) i 
Egon Bahr (NRF) kontynuowali ro 
kowania na temat układu o pod­
stawach stosunków między obu 
państwami niemieckimi.

Motoryzacyjne obrady RWPG
W Kijowie zakończyła się 8- 

dniowa konferencja specjalistów 
państw RWPG oraz Jugosławii po 
święcona problemom specjaliza­
cji, kooperacji produkcji, remon­
tów i obsługi technicznej samo­
chodów.

Delegacja KP Izraela w Pradze
Delegacja Komitetu Centralnego 

KPCz pod przewodnictwem człon-
ka Prezydium i sekretarza 
Vasila Bilaka odbyła w środę 
Pradze rozmowy z delegacją 
Izraela pod przewodnictwem

KC

KP

non Raymond
Woszinin (ZSRR),

(Belgia), Mikołaj
Randiamahasi-

noro (Madagaskar) oraz Kazimierz 
Kielan (Polska).

Berlińskie rozmowy
W czwartek w gmachu Rady Mi­

nistrów NRD w Berlinie sekreta-

kretarza generalnego KC tej par­
tii Meira Wilnera, która przybyła 
poprzedniego dnia do Pragi.

Obie delegacje poinformowały 
się wzajemnie o głównych zada­
niach partii komunistycznych, a 
zwłaszcza o realizowaniu uchwał 
XIV Zjazdu KPCz i XVII Zjazdu 
KP Izraela.

Odczyt S. Trepczyńskiego
Na zaproszenie amerykańskiej 

rady d.s. stosunków międzynarodo­
wych, przewodniczący 27 sesji

Zgromadzenia Ogólnego NZ, wice­
minister spraw zagranicznych PRL 
Stanisław Trepczyński wygłosił 31 
października w Nowyih Jorku od­
czyt pt. „Rola państw małych i 
średnich w budowie trwałego bez 
pieczeństwa europejskiego”.

Azjaci jadą do W. Brytanii
Jak poinformował przedstawiciel 

brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych, do Wielkiej Bryta­
nii przybyło jui ponad 21 tys. 
Azjatów, którzy na mocy decyzji 
generała Amina mają opuścić 
Ugandę do 8 listopada.

Drugie posiedzenie w Phenianie
W czwartek rozpoczęło się w 

Phenianie drugie posiedzenie 
współprzewodniczących mieszanego 
komitetu do spraw uregulowania 
stosunków między KRL-D a ma­
rionetkowym rządem w Seulu.

„Nauka Związku Radzieckiego”
Z okazji 50-1ecia ZSRR radziecka 

Akademia Nauk przygotowała 
tom prac zbiorowych zatytułowa­
ny: „Nauka Związku Radzieckie­
go”. Uczeni przedstawiała osiąg­
nięcia nauki we wszystkich repu­
blikach radzieckich, perspektywy 
rozwoju nowych ośrodków nauko 
wvch na Syberii. na nsuw-, 
Wschodzie i na Uralu

Po nalotach na Syrię
W stolicy Syrii oficjalnie potwier 

dzono, że w wyniku barbarzyń­
skich nalotów izraelskich piratów 
powietrznych na Syrię, poniosło 
w tych dniach śmierć przeszło 100 
osób i tyleż samo zostało rannych.

Polskie firmy w Kinszasie
„Tydzień filmu polskiego” w 

Kinszasie, który wywołał duże 
zainteresowanie w zairskich śro­
dowiskach interesujących się pro­
blematyką filmową, zakończył się 
pełnym sukcesem.

Wybuch w lokalu KP Włoch
W nocy ze środy na czwartek 

podłożono bomby pod lokal Włos­
kiej Partii Komunistycznej ’ 
wicowej organizacji „I.otta Con­
tinua” w Mediolanie. Eksplozia 
bomb spowodowała uszkodzenie 
lokali.
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Na poszczególnych placach 
budów nadal czeka się na do­
stawy różnych urządzeń czy 
prefabrykatów, przy czvm war 
to tutaj dodać, iż lepiej wywią 
zują się ze swych zobowiązań 
zakłady krajowe niż zaeraniez 
ne. Chodzi m. in. o pewne ele 
menty konstrukcji stalowej, 
niektóre kable, czujki przeciw 
pożarowe, dźwigary strunobe­
tonowe i płvty osłonowe z 
betonu komórkowego (ostatnie 
bardzo utrudniają roboty na 
Karolinie). Są to niekiedy za­
ległości dość poważne nie ta­
kie jednak, co wyraźnie 
stwierdzono podczas naradv, 
aby jeszcze nie można było mh
nadrobić. r>o to. abv 
tysięcy ludzi z czasem 
uwieńczony sukcesem.

wyścig 
został 

(ad)

Zamieszki w Karaczi
Bardzo napięta sytuacja pa­

nuje od kilku dni w przemy­
słowej dzielnicy Karaczi. 1 lis 
topada doszło do starcia straj 
kujących robotników z poli- 
cią. Jedna o^oba została zabi­
ta. 26 odmosło rany.

Policja już trzeci raz otwo­
rzyła ogień do strajkujących 
robotników, kiedy ci nie do- 
ouszczali do fabryk łamistraj­
ków. W trakcie poprzednich 
starć zabitvch zostało 6 osób.

Do dzielnicy przemysłowej 
wprowadzono oddziały wojsko 
we. Dokonuje sie tam maso­
wych aresztowań Liczba za- 
^vmanvfh O«Ób rm-znkroczrłą 
już pół tysiąca. (PAP)



Po wizycie delegacji Sejmu w NRD Moskwa w odświętnej szacie

Cel-poszerzenie związków ekonomicznych

Przez kilka dni w NRD bawiła delegacja Sejmu PRL, której 
przewodniczył sekretarz KC, członek Biura Politycznego 
KC PZPR Franciszek Szlachcic. Delegacja przeprowadziła 

liczne rozmowy z osobistościami politycznymi NRD. Odbyła ona 
wiele spotkań z załogami dużych zakładów pracy i przedstawi­
cielami terenowej administracji państwowej, a także odwiedziła 
polskich budowniczych zakładów chemicznych w Piesteritz. To­
warzysz Szlachcic spotkał się również z aktywem kierowniczym 
ambasady polskiej w Berlinie.

Określając cel wizyty, Franciszek Szlachcic s-twierdził, że obec­
nie, kiedy między Polską i NRD granica jest szeroko otwarta dla 
bezpośrednich kontaktów obu społeczeństw, powinno nastąpić 
drugie jej otwarcie — tym razem dla szerokiej wymiany towaro­
wej, a przede wszystkim kooperacji produkcyjnej we wszyst­
kich możliwych dziedzinach' Chodzi bowiem o to, by rozwijają­
ce się korzystnie dla obu stron stosunki polityczne, gospodarcze 
f kulturalne jeszcze lepiej służyły rozwojowi ekonomicznemu 
zaprzyjaźnionych państw. Zamierzenie to spotkało się ze strony 
gospodarzy z pełnym zrozumieniem i aprobatą.

Nie trzeba oczywiście dodawać, że istnieją wszelkie możli­
wości dla szeroko pojętej współpracy ekonomicznej między Pol­
ską i NRD. Sprzyjają temu: wspólna granica, dobra komunikacja 
kolejowa i drogowa, a także rozwinięty przemysł obu naszych 
państw. Sprzyja temu również zgodna współpraca w dziedzinie 
polityki zagranicznej.

Przy okazji warto dodać, iż w dniach 8-16 listopada w naj­
większym mieście portowym NRD, Rostocku, odbywać się będą 
dni polskie, w czasie których, oprócz imprez mających na ce­
lu popularyzację kultury polskiej wśród społeczeństwa NRD, bę­
dą organizowane sympozja i wystawy dotyczące głównie polskie­
go przemysłu okrętowego i polskich portów.

W programie dni przewidziano udział przedstawicieli przemy­
słu okrętowego obu stron, a także dyrektorów central handlu 
zagranicznego. Da to okazję do spotkań i rozmów na temat za­
cieśnienia współpracy w tej właśnie dziedzinie wytwórczości, 
szczególnie zaś w tak potrzebnej dla obydwu stron kooperacji 
w produkcji galanterii dla budowanych statków.

Będzie to poza tym impreza potwierdzająca — zdaniem prze­
wodniczącego polskiej delegacji sejmowej — możliwość lepsze­
go wykorzystania dobrze rozwijających się przyjacielskich sto­
sunków pomiędzy Polską i NRD dla dalszej intensyfikacji wy­
miany towarowej I współpracy koprodukcyjnej. ।

Świat domaga się pokoju
Dokończenie ze str. 1

skiej. Doświadczenia trudnych 
lat walki na trzech frontach 
— militarnym politycznym i 
dyplomatycznym, skłaniają do 
maksymalnej ostrożności w 
ocenie zamiarów przeciwnika.

Przedstawione ostatnio żąda 
-nia, by DRW przeprowadziła 
dodatkowe rozmowy i wniosła 
poprawki do uzgodnionego 
wcześniej porozumienia, trak­
tuje się w Hanoi jako przejaw

Walki w Wietnamie

Wzmożona aktywność 
sił wyzwoleńczych

Siły wyzwoleńcze w Wiet­
namie Południowym przepro­
wadziły że środy na czwartek 
150 ataków na stanowiska 
wojsk sajgońskich, z czego 
około 100 ataków przy użyciu 
rakiet i moździerzy. Obie stro 
ny użyły niejednokrotnie czół 
gów i ciężkiej artylerii.

Agencje zachodnie zwracają 
uwagę, że działania militarne 
przeciwników reżimu sajgoń- 
skiego miały minionej doby naj 
szerszy zasięg nie tylko od po 
czątku obecnej ich ofensywy, 
trwającej od 31 marca, ale i w 
porównaniu z całym okresem 
walk w Wietnamie.

W ogniu walk znajduje się 
większość spośród 44 prowin­
cji południowowietnamskich. 
Zacięte walki toczą się w pro­
wincjach Kontum i Pleiku, na 
Płaskowyżu Centralnym.

Przy wsparciu czołgów i 
ciężkich dział pododdziały pa­
triotów walczą zaciekle pod 
Dyc Ho — ważną bazą saj- 
góńskich strzelców, położoną 
w odległości 45 km na połud­
niowy zachód od Pleiku.

W przededniu kapitulacji 
znajduje sie inna baza żołnie- 
rży sajgońskich — Dac Tho, 
35 km na zachód od Kontum.

W nocy ze środy na czwar­
tek znalazło sie pod ogniem 
rakietowo-artyleryiskim mias­
to Kontom — główny ośrodek 
prowincii o tej sa^ej nazwie.

W ciągu trzech ostatnich 
dni — podawała w czwartek 
agencja „Wyzwolenie” siły pa 
triotvczno wyeliminowały z 
walki żołnierzy saieońcUoh 
oraz znicTcz”^ 13 dział i skład 
amunicji. (PAP)

iiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii
Dzisiejszy serwis informacyjny 
onracował Witold de Mezer 
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złej woli USA i kolejny ma­
newr, mający na celu prze­
dłużenie działań wojennych. 
W kołach półoficjalnych pod­
kreśla się, że USA kilkakrot­
nie proponowały różne termi­
ny. Ostatnio proponowały da­
tę 31 ubm., jako datę podpisa­
nia porozumienia i nie dotrzy­
mały własnego terminu.

W kilkunastu zakładach pra 
cy Krakowa i województwa 
odbyły się 2 bm. zebrania za­
łóg robotniczych, na których 
domagano się zaprzestania woj 
ny w Wietnamie.

W uchwalonych rezolucjach 
krakowscy robotnicy potępia­
ją barbarzyńską wojnę oraz 
żądają podpisania przez stronę 
amerykańską porozumienia 
między DRW i USA w spra­
wie przywrócenia pokoju w 
Indochinach.

Społeczeństwo CSRS z roz­
goryczeniem przyjęło wiado­
mość. że USA nie podpisały 
porozumienia o zaprzestaniu 
wojny w Wietnamie.

Na masówkach protestacyj­
nych. a także w listach adre­
sowanych do ambasady USA 
w Pradze, ludzie pracy Czecho­
słowacji wyrażają zaniepoko­
jenie z powodu upartego sta­
nowiska rządu USA i żądają 
natychmiastowego wycofania 
wojsk agresorów z całych Tn- 
dochin. Żądają również, by ad­
ministracja waszyngtońska pod 
jęła odpowiednie kroki w ce­
lu podpisania porozumienia o 
przywróceniu pokoju. Oświad­
czenie Czeskiej Rady Pokoju 
oodkreśla m. in.. iż każda go­
dzina jest ważna dla życia na­
rodu wietnamskiego i dla spra­
wy pokoju w Indochinach oraz 
na całym św-iecie.

*
Komitet Polityczny Komu­

nistycznej Partii W. Brytanii 
ogłosił oświadczenie w sprawie 
sytuacji w Wietnamie. Oświad­
czenie wzywa prezydenta USA. 
Richarda Nixona. do natych­
miastowego złożenia podpisu 
pod porozumieniem o pokojo­
wym uregulowaniu konfliktu 
wietnamskiego. Komitet ooli- 
tyczny KP W. Brytanii wyra­
ża kategoryczny protest prze­
ciwko amerykańskiej odmowie 
nodoisania dokumentów poko­
jowych w uzgodnionym wza- 
i^mnie terminie.

Zdaniem brvtviskich komu­
nistów. projekt norozumienia 
między USA a DRW pon'er-;- 
nv przez Tymczasowy Rząd 
Rewolucyjny Republiki Wiet­
namu Południowego, jest nod- 
sfawa do honorowego zakoń­
czenia wojny, która przyniosła

W ZSRR trwają przygotowania
do obchodów doniosłych rocznic

Dwie liczby — „55” i „50” — powtarzają się w dekoracjach, 
w jakie przystraja się stolica ZSRR i cały kraj w oczekiwa­
niu na obchody doniosłych rocznic. Po raz 55 obchodzona bę­
dzie rocznica Rewolucji Socjalistycznej, której owocem były 
narodziny wielonarodowego państwa radzieckiego. Ten dru­
gi jubileusz przypada w grudniu, ale jego symboliczna inau­
guracja nastąpi już 7 listopada.

Na Placu Czerwonym — ol­
brzymie plansze mówić będą 
o triumfie idei leninowskich, 
o Wielkim Październiku, o osiąg 
nięciach społeczeństwa radziec­
kiego w dziele budowy komu, 
nizmu. Trasę defilady ozdobią 
flagi wszystkich republik związ 
kowych. Wieczorem najbardziej 
efektowne budowle — zespół 
kremlowski i inne są ilumino­
wane potężnymi reflektorami. 
Na gmachu Centralnego Tele­
grafu, przy ulicy Gorkiego, ty­
siące wielobarwnych żarówek 
tworzą kompozycję, charakte-

Prezydent Allende 
sformował nowy rząd
W Santiago podano w czwar 

tek do wiadomości, że prezy­
dent Allende sformował nowy 
rząd. Skład gabinetu zostanie 
ogłoszony w godzinach wieczór 
nych. Jak wiadomo, poprzedni 
rząd prezydenta Allende we 
wtorek podał się w całości do 
dymisji. (PAP) 

cierpienia i śmierć tysiącom 
istnień ludzkich.

Wielkie koncerny USA 
nie chcą pokoju

Komentator dziennika ..Praw 
da”, Wiktor Majewski, piszę, 
że koła militarystyczne Stanów 
Zjednoczonych liczą na prze­
dłużenie wojny w Wietnamie 
przy wykorzystaniu do tego 
celu wojsk reżimu sajgońskie- 
go.

W. Majewski podkreśla, że 
odra-granie na zwłokę

czanie podpisania' porozumie­
nia o położeniu kresu 
wojnie w Wietnamie są 
nierozerwalnie związane 
ze stanowiskiem Penta­
gonu. Wielkie koncerny ame­
rykańskie. ściśle związane z 
produkcją zbrojeniowa, oba­
wiają sie. że nokój w Indochi­
nach odbije się niekorzystnie 
na ich olbrzymich zyskach. 
Koncerny te wykorzystują obec 
ną sytuację do tego, by utrzy­
mać. a nawet zwiększyć, na­
kłady inwestycyjne w produk­
cji zbrojeniowej- (PAP)

Eksplozja w stoczni 
na Tajwanie

W czwartek na pokładzie zbior­
nikowca „Brytannia” (20 tys. toni 
należącego do amerykańskiego to­
warzystwa naftowego (American
Texaco 
plozja, 
zostało 
ny.

Company) nastąpiła eks- 
w wyniku której 10 osób 
zabitych, a 42 odniosły ra-

Zbiornikowiec poddawany hył 
naprawie w porcie Koelung (pół­
nocna część Tajwanu).

Ofiarami wypadku byli robotni-
chińscy. (PAP)cy

Po raz pierwszy 
kobieta na czele

Rady Bezpieczeństwa
W listopadzie po raz pierw­

szy w 27-letniej historii ONZ, 
Radzie Bezpieczeństwa będzie 
przewodniczyć kobieta, matka 
sześciorga dzieci. Według ko­
lejności alfabetycznej, urząd 
ten przypadł w tym miesiącu 
zachodnioafrykańskiemu pań­
stwu — Gwinei, którego sze­
fem delegacji przv ONZ jest 
od sierpnia br. 46-letnia b. 
nauczycielka i działaczka or­
ganizacji kobiecych, Jeanne 
Martin Cisse.

Pani Cisse należy w Gwinei 
do wpływowych polityków i — 
zdaniem kół dyplomatycznych 
— mogłaby w przyszłości ode 
grać w tym krain noważną ro 
lę polityczną. (PAP) 

ryzującą główne etapy rozwo­
ju ZSRR.

W poszczególnych punktach 
Moskwy pojawiło się 38 po­
dobnych dekoracji. Hasła na 
transparentach głoszą przy­
jaźń i braterstwo między na­
rodami ZSRR i krajów wspól­
noty socjalistycznej, między 
postępowymi ludźmi całego 
świata. Cechą szczególną tego­
rocznego świątecznego oblicza 
stolicy jest dwieście okolicz­
nościowych wystaw.

W kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów odbyło się już zebra­
nie uczestników przygotowywa 
nej defilady wojsk garnizonu 
moskiewskiego. Do zgromadzo­
nych słowa powitalne skiero­
wało Ministerstwo Obrony 
ZSRR, podkreślając, iż będzie 
to setna parada na Placu Czer­
wonym.

Uroczystości trwają w Mosk­
wie i w stolicach republik 
związkowych. M. in- w Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR 
wręczono dyplomy i odznacze­
nia grupie zasłużonych obywa­
teli — lotnikom, naukowcom, 
przedstawicielom środowisk 
kulturalnych.

Do ZSRR przybywają już de­
legacje zagraniczne na uro­
czystości świąteczne. Znajdu­
ją się tutaj m. in. liczne wy­
cieczki z Polski, które przyje­
chały „pociągami przyjaźni”. 
Przedstawiciele naszych orga­
nizacji młodzieżowych uczest­
niczą w międzynarodowej kon­
ferencji. która obraduje na te­
mat: „Młodzież pracująca we 
współczesnym społeczeństwie i 
jej walka o prawa, postęp spo­
łeczny. niepodległość i pokój”.

Na terenach wystawy osiąg­
nięć gospodarki narodowej 
ZSRR organizowane są oko­
licznościowe imprezy. Po Lit­
wie obecnie gospodarzem ju-

ekspozycji jestbileuszowej 
Azerbejdżan.

W Moskwie i wielu innych 
miastach ludność bierze udział 
w masowych czynach społecz­
nych. Cenne zobowiązania re­
alizują załogi zakładów pracy. । 
Zewsząd napływają wiadomości ny.

Sesja Rady Generalnej ŚFZZ

Idea jedności działania 
opanowuje ruch związkowy

W stolicy Rumunii odbywa się sesja
SFZZ. Zabierając

Rady Generalnej
głos w czasie obrad Aleksander

Szelepin, członek Biura Politycznego KC KPZR i prze­
wodniczący Centralnej Rady Związków Zawodowych ZSRR 
powiedział, że idea jedności działania światowego ruchu zwią-
zkowego coraz silniej opanowuje umysły i 
ludzi.

serca milionów

Znajduje to przede wszyst­
kim wyraz w tym, że polityka 
i praktyka antykomunizmu i 
antyradzieckości, które przez 
wiele lat stanowiły sztandar 
ideowy i platformę polityczną 
reformizmu, zdyskredytowała 
się w oczach szerokich rzesz 
ludzi pracy — podkreślił mów 
ca.

A. Szelepin powiedział, że 
ZSRR i jego narody będą na­
dal ofiarnie walczyć o pokój, 
socjalizm i postęp społeczny.

Ludzie pracy ZSRR i ich 
związki zawodowe będą nadal 
udzielały poparcia bohaterskiej 
walce narodu wietnamskiego. 
Mamy nadzieję, że rozmowy 
dotyczące uregulowania sytu­
acji w Wietnamie będą kon­
tynuowane i doprowadzą do 
jak najszybszego podpisania 
porozumienia o zakończeniu 
wojny.

Ludzie pracy ZSRR będą 
również w przyszłości zdecy­
dowanie stali po stronie naro­
dów arabskich w ich walce o 
zlikwidowanie skutków agre­
sji izraelskiej.

Klasa robotnicza ZSRR — 
powiedział A. Szelepin — cał­
kowicie i bez zastrzeżeń popie 
ra walkę chilijskich mas pra­
cujących i związków zawodo­
wych Chile z krajową reakcia

Główny swój wkładwwa’’'° 
o pokój — powiedział na za­

o nowych wydarzeniach 
życiu kraju, np. z Bracka 
Syberii doniesiono o tym.

W 
na 
że

słynna hydroelektrownia wy­
produkowała 180 mld kWh, z 
Ułan-Ude, iż rozpoczęła pracę 
kolejna wytwórnia chemiczna 
w Buriackiej ASRR z Krywa­
nia — o wykryciii w Armenii 
złóż rudy żelaza, obliczanych 
na 150 min ton, z Wilna — o 
zakończeniu budowy nowego 
mostu na Wilii, z Tadżykista­
nu — o ostatnich pracach, po­
przedzających uruchomienie 
pierwszego agregatu elektrow­
ni wodnej „Nurek”, mającej 
wielkie znaczenie dla radziec­
kiej Azji Środkowej. (PAP)

0 niestosowaniu siły

Radziecka propozycja 
na forum ONZ

Zgromadzenie Ogólne NZ 
rozpoczęło dyskusję nad klu­
czowym punktem porządku ob 
rad obecnej sesji, a mianowi­
cie nad propozycją ZSRR o 
nieużywaniu siły w stosunkach 
międzynarodowych i o zakaza 
niu na zawsze stosowania bro­
ni nuklearnej.

Stanowisko Związku Ra­
dzieckiego w tej sprawie przed 
stawił na plenum stały dele­
gat ZSRR Jakub Malik. Powie 
dział on m. in., że w obecnej 
sytuacji rzeczą szczególnie do 
niosłą jest oparcie na trwa­
łych podstawach sukcesów, 
jakie już do tej chwili osiąg­
nięto w dziedzinie odprężenia 
międzynarodowego oraz stwo­
rzenia warunków, które by 
wykluczały możliwość pow­
stania nowych ognisk napię­
cia i wojen. Do tego właśnie 
zmierza iniciatvwa radziecka, 
która odpowiada żywotnym in 
teresom wszystkich narodów 
i państw, całej ludzkości.

Mówca wezwał wszystkie de 
legacje by dogłębnie i wszech 
stronnie przedyskutowały pro­
pozycję ZSRR i przyjęły od­
powiednią uchwałę Zgroma­
dzenia Ogólnego. Będzie to — 
oświadczył on — jednym z naj 
donioślejszych wkładów ONZ 
w dzieło usunięcia groźby woj

(PAP)

kończenie A, 
ród radziecki

Szelepin — na- 
wnosi przez peł

ną poświęcenia działalność w 
zakresie realizacji wytyczo­
nych przez XXIV Zjazd KPZR 
planów budowy komunizmu. 
Nasz kraj — oświadczył mów 
ca — wita jubileusz 50 rocz­
nicy powstania ZSRR nowymi 
sukcesami produkcyjnymi.

PAP

Katastrofa górnicza 
w Jaoonii

W jednej z kopalń węgla w ja­
pońskiej miejscowości Sapporo wy 
darzyła się w 
fa górnicza: z 
czyn nastąpiła 
kopalni.

31 górników 

czwartek katastro- 
niewiadomych przy 
eksplozja wewnątrz

zostało uwięzionych
w podzietnnych sztolniach.

Z wnętrza kopalni wydobywa się 
skłębiony dym. Zasypani górnicy 
nie dają znaku życia. (PAP)
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KRYSTYNA KUBIAK
W Zmarłej tracimy długoletniego i 

nika.
sumiennego Prac0

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego
czucia-

Poznańskie Wydawnictwo Praso"

Odznaczenia państwowe 
dla spółdzielców

W Prezydium RN Poznani. ... 
była się wczoraj uroczystość » 
czenia odznaczeń państwo*/' 
pracownikom spółdzielczości n 
Poznania i Wielkopolski. Wz/7 
niej udział m. in. sekretarz 
PZPR w Poznaniu — "
Grabski.

Order Sztandaru Pracy r 
sy otrzymał Włodzimierz d ' 
wieki, a Krzyże Kawalerskie o'" 
deru Odrodzenia Polski: jan nr" 
durski, Jan Byrt, Zdzisław ch 
łampowicz, Tomasz Dziekan p” 
ciszek Kieliszewski, Zdzisław k” 
kot, Tadeusz Wójcik.

Siedmiu osobom wręczono zi 
te, trzynastu - Srebrne, a ośmj 
— Brązowe Krzyze Zasługi. (aj' 

Radzieccy pedagodzy w Poznaj
Wczoraj w Klubie Nauczyciela. 

Poznaniu odbyło się spotkani 
miejscowego aktywu nauczycie 
skiego z pedagogami radzieckimi

Delegacja radziecka, w sk^ 
której wchodzą: inspektor d/s J 
chowania Ministerstwa Oświat, 
Ukraińskiej Republiki Radzieckiej 
— I. P. I.eontienko, kierownik Od 
działu Oświaty Damięckiej Dziel 
nicy w Kijowie - A. A. Saj orai 
nauczycielka 398 Szkoły w Mm. 
lewie — I.. J. Bondarenko zapo- 
znała zebranych z aktualnymi pre 
blemami szkolnictwa radzieckiej) 
oraz dorobkiem radzieckich repu, 
blik w zakresie nauczania i wycho 
wania.

W spotkaniu wziął udział sekre­
tarz Konsulatu Generalnego ZSRR 
w Poznaniu -r- Siergiej I. puci, 
kow. (bg)

Chór z Brna w Poznaniu
Wczoraj w Wydziale Kultury 

Prezydium RN Poznania odbyła ty 
konferencja prasowa, podczas kii 
rej poinformowano o program# 
pobytu 1 koncertów w Poznanii 
Chóru Dziecieceso „Kantylena” t 
Brna w CSRS. Chór przybył ty 
Poznania wczoraj i wczoraj teł 
dał pierwszy koncert w Techni­
kum Poligraficznym przy ul. Sóa 
nej w Poznaniu. Dzisiaj śpiewacy 
z Brna zwiedzą Muzeum Instru­
mentów Muzycznych i będą kon­
certować w Zasadniczej Szkole Zi 
wodowej przy ul. Inżynierskiej. I 
sobotę spotkają się z Chórem Je­
rzego Kurczewskiego, a następnie 
wystąpią w osiedlowym Domu Kul 
tury na Ratajach. W niedziel! 
zwiedzą Zamek i Arboretum ł 
Kórniku, a wyjadą z Poznania « 
poniedziałek.

Nasze miasto gości „Kantylenę" 
w ramach współpracy kulturalnej 
pomiędzy Brnem i Poznaniem, 
Obecne koncerty „Kantyleny" * 
Poznaniu poświęcone będą m. la 
50-leciu ZSRR, (mb)

Konferencja naukowa elektryki*
Dzisiaj w Poznaniu roznosi® 

się dwudniowa ogólnopolska ko"' 
ferencja naukowo-techniczna 
temat nowoczesnych rozwia711
przemysłowych instalacji i ur?l 
dzeń elektrycznych. zorRanizo'r^ 
przez dwie poznańskie sekcje • 
warzyszenia Elektryków Po<5 
Problemy te zostaną przedsta*''
ne w 
nych 
nych

ośmiu referatach, wvelo‘7’ 
przez polskich i zasrana
specjalistów, (zs)

„Orbita" 
— nowy cykl Tv

3 bm. Telewizja 
pocznie w programie I® 
nowego cyklu pn. „Orbjta ■ *

Program, nadawany 
miesiącu, jest magazyne r 
święconym problemom n 
techniki krajów soCja \ w. 
nych. „Orbita” ukazywać 
dzie badania naukowe P 
mowane w krajach 
obozu, osiągnięcia na 
techniczne, kierunki P a 
wań i najnowsze, odkry • 
także problemy, iak’e ,£ 
rzaja rozstrzygnąć bg 
jąśnić uczeni.

Nowy magazyn 
też będzie pracę i
łajacych w służbie „,cl
techniki krajów soc] 
nych. za.

Inauguracyjny Pr°?ra na^
prezentuje osiągnięci 
radzieckiej. Zobaczymy 
„Prognozę z Kosmosu j{ 
portaż o satelitarnym . 
meteorologicznym, a j8fe 
my i inne materiały cnef- 
nokojowe 
gii jądrowej w Zb



PRZYSZŁOŚĆ - W KOOPERACJI
f-r7ęgry są aktualnie jedy- 
IV nym europejskim kra- 
’ ’ jem socjalistycznym, 

który nie produkuje samocho 
osobowych i — jak na 

razie - nie zamierza ich pro- 
Jukować. Nie znaczy to jed­
nak że przemysł motoryzacyj 
" jest dla tego kraju czymś 
obcym — przeciwnie, jest to 

jaź wytwórczości na pozio­
mie liczącym się w skali euro 
pejskiej, a nawet światowej.

Na Węgrzech gałąź ta osiąg 
neła wysoki stopień specjaliza 
cji Dotyczy to zwłaszcza zna­
nych w różnych krajach świa 
ta autobusów, w których pro­
dukcji zajmują Węgry trzecie 
no ZSRR i Polsce miejsce 
wśród krajów RWPG, a w eks 

cie _ jedno z czołowych 
miejsc w Europie. Produkuje 
się niektóre typy samochodów 
ciężarowych i specjalnych, 
motocykle, silniki samocho­
dowe, silniki Diesla, a tak­
że szeroki wachlarz części 
i podzespołów do różne­
go rodzaju pojazdów me­
chanicznych. A znaczna tego 
częśc — na licencjach zagra 
nicznych.

Ten specjalistyczny profil i 
szerokie korzystanie z doświad 
czeń renomowanych firm euro 
pejskich przesądziło o miejscu 
Węgier jako jednego z poważ 
nych kontrahentów w samo- 
chodowo-motoryzacyjnej ko­
operacji wytwórczej. M. in. 
stąd właśnie pochodzą niektó 
re elementy montowane w poi 
skich samochodach.

Wszystko wskazuje na to, że 
właśnie w rozwoju kooperacji 
leży przyszłość polsko-węgier­
skich stosunków handlowych 
i gospodarczych. Jest rzeczą 
bardzo znamienną, że dość 
znaczny w ostatnich dwóch la 
tach wzrost wzajemnych obro 
tów handlowych (o 20 proc, w 
1971 roku w porównaniu z ro 
kiem poprzednim), a zwłasz­
cza węgierskiego eksportu do 
Polski (prawie o 33 proc, w 
tym samym okresie i o dal­
szych 12 proc, w pierwszych 
7 miesiącach br.), przypada 
właśnie na okres nasilenia się 
wzajemnych kontaktów koope 
racyjnych i rozwoju specjali­
zacji wytwórczej. Obok prze­
mysłu motoryzacyjnego, kon-

takty te obejmują także prze­
mysł obrabiarkowy, elektro­
techniczny i elektroniczny, alu 
.miniowy, ostatnio również che 
miczny (włókna syntetyczne, 
lekarstwa), a w niedalekiej 
przyszłości rozszerzą się i na 
takie dziedziny, jak produk­
cja maszyn drogowych i bu­
dowlanych, sprzętu telekomu­
nikacyjnego, czy urządzeń in­
formatyki. W działach tych 
przemysł węgierski ma za so­
bą godne uwagi osiągnięcia.

Rozwój stosunków handlo­
wych w ogóle, a kooperacji w 
szczególności wymaga stałego 
doskonalenia ekonomicznych 
i organizacyjnych instrumen­
tów wymiany i współpracy. 
Podobnie jak nie wystarcza 
najlepsza nawet ustawa, aby

Polska - Węgry 
na handlowym szlaku

zapewnić porządek czy okre­
ślone efekty w życiu społecz­
nym, tak też same — z ko­
nieczności ramowe — umowy 
i protokoły handlowe nie sta 
nowią jeszcze o możliwościach 
i rezultatach wymiany gospo 
darczej. I można się tylko cie 
szyć, że ten oczywisty aksjo­
mat znajduje szczególnie żywe 
odzwierciedlenie właśnie w 
polsko-węgierskich stosunkach 
ekonomicznych i handlowych.

Z widocznym skutkiem dą­
ży się do tego, aby zbyt sztyw 
ne zasady czy ustalenia orga­
nizacyjne, finansowe i praw­
ne nie * hamowały obustron­
nych inicjatyw w poszukiwa­
niu i uruchamianiu wszelkich 
dostępnych rezerw wzrostu 
wzajemnej wymiany, aby w 
niczym nie ograniczały pola 
wzajemnie korzystnej współ­
pracy. Przyjęto ostatnio np. 
zasadę, że wzajemne płatności 
nie muszą być, jak dawniej, 
bilansowane i wyrównywane 
bezwzględnie w końcu każde­
go roku — wystarczy na to 
okres kilkuletni, stwarzający 
pewną perspektywę i umożli­
wiający stabilizację warun­
ków wzajemnych dostaw w 
dłuższym okresie czasu.

Zasada ta zaczyna być dziś 
stosowana w całym systemie 
RWPG. W ramach rocznych 
protokołów handlowych wpro 
wadzono praktykę bezkontyn- 
gentowej wymiany towaro­
wej, swobodnie — zależnie od 
potrzeb i możliwości ekspor­
towych — regulowanej przez 
zainteresowane organizacje 
handlu zagranicznego i we­
wnętrznego obu krajów. Rzecz 
jasna, taka wymiana w warun 
kach gospodarki planowej nie 
może obejmować całości obro 
tów, z powodzeniem jednak — 
a w przypadku obrotów Pol­
ska— Węgry — w dość sze-1 
rokiej skali stosuje się ją w 
procesie rozszerzania i wzboga 
cania polskiego rynku w wę­
gierskie towary konsumpcyj­
ne i węgierskiego — w pol­
skie. Umówiono się też wza­
jemnie co do sposobów reje­
strowania i usuwania wszel­
kich hamulców wzajemnej 
współpracy w dziedzinie prze­
mysłu, handlu i innych dziedzi 
nach gospodarki na niższych 
szczeblach zarządzania. Właś­
nie tutaj tkwią największe moż 
liwości podejmowania niesche 
matycznych, korzystnych ini­
cjatyw handlowych i koopera 
cyjnych. rozszerzających sztyw 
ne granice międzypaństwo­
wych umów i porozumień han 
dlowych i gospodarczych.

Wszystko to, jak również 
osiągnięte już poważne rezul 
taty w handlu i kooperacji wy 
twórczej między Polską i Wę­
grami stwarzają dobrą podsta 
wę dalszego, szybkiego rozwo­
ju i pogłębiania wzajemnej 
współpracy gospodarczej obu 
krajów.

JÓZEF GREK

W lubuskich PGR-ach„Trust mózgów"
Jesienią ub. roku powołano do 

życia przy zjednoczeniu zielo- 
Wórskim pierwszy tego typu w 
kraju, Wojewódzki Klub Techni- 
kl i Racjonalizacji PGR. który 
rL^^^u na swój Drotrram o-

Praktyczne funkcje w proce- 
aktywizacji produkcji, a także 

modernizacji gospodarki sektora 
Państwowego, uchodzi za prawdzi 
7 >’trust mózgów”. W odróżnie- 
,U " °P’em od istniejących już, 

a ycyjnych form ruchu nowator 
jego w naszym przemyśle i rol- 
'r w’e. instytucja ta zajmuje się 
^'cksowym rozwiązywaniem 
o lemów techniki, technologii i 

Im anizacii pracy we wszystkich 
jakich PGR-ach, przygotowu- 
fr. yrn samym niejako gotowy 
r ? działania dla rozwoju myśli 
.. ,ona,’zatorskiej w jednostkach 
nia'uRcyjnych całego zjednocze-

się w praktycznej realizacji. Wdra 
żana jest także nowa technologia 
sprzętu, przygotowania i konser­
wacji pasz oraz żywienia zwierząt 
hodowlanych.

Dzięki kierunkowej inspiracji te 
matycznej oraz prawidłowo zorga­
nizowanej tyjiece ze strony Woje­
wódzkiego Klubu — dynamicznie 
rozwija się ruch racjonalizatorski 
w lubuskich PGR-ach. Zgłoszono 
tutaj już 120 nowatorskich uspraw 
nień produkcyjnych, z których po 
nad 100 zastosowano w praktyce.

PAP

^listopada będzie dniem 
wojewódzkiego zjazdu 
Polskiego Związku Głu­

chych, na którym przedstawi­
ciele tysięcznej rzeszy ludzi z 
trwałym lub przejściowym ka­
lectwem słuchu, przedyskutu­
ją projekt zmian struktural­
nych Związku.

•
Ale ludzie ci, dotknięci 

schorzeniem o zróżnicowanym 
stopniu, bardziej nieraz bez­
radni aniżeli niewidomi, ocze­
kują nie tylko zmian formal­
nych, lecz przede wszystkim
merytorycznych 
nych.

materiał -

Chcąc bliżej zapoznać się z 
problemami nurtującymi dzia­
łaczy wielkopolskich ośrodków 
PZG, rozmawiamy z kierow­
nikiem Delegatury Poznańskiej 
PZG — Jerzym Kałużnym i 
sekretarzem koła terenowego 
w Gnieźnie, jednego z najpręż 
niejszych w województwie — 
Edmundem Nowackim.

CO MOGĄ OTRZYMAĆ?

— Działający pół wieku Pol­
ski Związek Głuchych prowa­
dzi działalność opiekuńczą w 
kilku aspektach. Pomoc przy 
załatwianiu spraw socjalno- 
bytowych, pracy i mieszkań.
to szczupły wycinek naszej
pracy — mówi Jerzy Kałużny. 
— Wiele uwagi poświęcamy 
rehabilitacji dziecka głuchego 
i przygotowaniu go do uczęsz­
czania do szkoły dla słyszą­
cych. Zajęcia logopedyczne i 
naukę mowy prowadzimy z 
wykorzystaniem aparatury, 
umożliwiającej ćwiczenia indy 
widualne i grupowe. Wielu z 
300 zarejestrowanych dzieci re 
habilituje się w Miejskiej Po­
radni Specjalistycznej. Mając 
do dyspozycji bardzo mało fa­
chowców (logopedę, psycholo-

Sprawy
głuche i nieme

Poznańska Delegatura dys­
ponuje również bankiem apa­
ratów słuchowych, wypożycza­
nych tym, których nie stać na 
ich zakup — jednakże zapo­
trzebowanie jest znacznie więk 
sze niż liczba posiadanego 
sprzętu.

TO NIE WSZYSTKO
Pomoc materialna (co nie 

znaczy pieniężna) dla członków 
Związku, to zaledwie jeden z 
wycinków działalności, mają­
cej na celu przywrócenie ka­
lekich społeczeństwu, wyzwa­
lanie w nich aktywności.

Systematycznie prowadzone 
są kursy nauczania początko­
wego, mające na celu likwido­
wanie wtórnego analfabetyz­
mu oraz wyrównawcze — do­
pomagające ukończeniu
szkoły podstawowej i rozpo-
częciu nauki w

Popularnością 
wśród głuchych

średniej.

cieszą 
zajęcia w

się 
klu

bach i sekcjach zaintereso­
wań, treningi strzelców
LOK-u i pływaków, kursy 
kształcające i tłumaczenia 
język migowy programów 
lewizyjnych, pogadanek z

do- 
na 
te- 
za-

kresu wiedzy społeczno-poli­
tycznej, bhp, alkoholizmu itp.

SZANSE ROZWOJU
Pokutujące jeszcze w wielu 

rejonach pojęcie „odmieńca”, 
nie sprzyja pełnej integracji 
głuchych ze słyszącymi. Zda­
rza się, że szkoły pozbywająga itp.), zatrudnionych w nie' __ .

oełnym wymiarze godzin, u-| się kalekich, a przecież jedy-
dzielamy blisko 3 tysiące po- ną szansą ich rozwoju jest oto 
rad rocznie. czenie mówiących. W Pozna-

Reaktor „Maria"
W 
w

Instytucie Badań Jądrowych 
Świerku pod Warszawą trwa

budowa drugiego polskiego reak 
tora badawczego. To bardzo 
skomplikowane urządzenie tech­
niki jądrowej jest pierwszym 
w kraju całkowicie samodzielnym 
przedsięwzięciem polskich nau­
kowców — w zakresie proiekto- 
wanla i budowy dużych obiektów 

z tej dziedziny.

Nowy reaktor o mocy 30 MW 
z możliwością zwiększenia 

do ponad 60 MW (pierwszy „Ewa“ 
— ma 10 MW), spełniać będzie 
rolę uniwersalnego narzędzia ba 
dawcz.ego zarówno dla IBJ, iak 
I dla innych placówek nauko­
wych. Reaktor otrzymał Imię 
„Maria". Zakończenie budowy, 
zgodnie z zatwierdzonym cy­
klem prac, miało nastąpić w 
połowie 1975 roku. W wyniku 
porozumień z wykonawcami i 
dostawcami urządzeń, termin 
ten skrócono o ponad pół roku. 
Na zdjecki: roboty przy budowie 

budynku głównego reaktora.

CAF — fot. — Matuszewski

W położnictwie współczesnym pro- । । neonatoloaia
blemem zasadniczym me jest iwi imiwiwyim

niu istnieje zaledwie jedna 
klasa w Średniej Szkole Wy­
chowawczej, wyspecjalizowa-
na 
twa

w zakresie inwalidz- ■

jednak
słuchu, 

nie
prawdziwie
podejście 
szkołach, 
lekich — 
problemu 
krzywdę.

Potrzebne są 
inwestycje, ale 

pedagogiczne
nauczycieli 

Pozbywając się 
nie pozbywamy 

i wyrządzamy

w 
ka­
pię 
im

Próbą znalezienia skromne­
go rozwiązania są kursy języ­
ka migowego dla słyszących, 
aby ułatwić im kontakt z głu 
chymi w szkołach i miejscach 
pracy.

PO 35 LATACH PRACY...

— Niewiele lepiej wygląda 
sprawa w zakładach produkcyj 
nych — dodaje Edmund Nowa­
cki. — Niedawno, w jednej z 
instytucji na terenie pow. gnieź 
nieńskiego, postanowiono zwoi 
nić inwalidę słuchu po 35 la­
tach nienagannej pracy. Nie 
pozwolono mu nawet „docią­
gnąć do renty”. Dopiero gdy 
zobaczyli, że stoi za nim ja­
kiś (?) Związek, swą krzyw­
dzącą opinię wycofał nawet 
lekarz zakładowy... Zakłady 
pracy, jak mogą, pozbywają 
sie głuchych na rzecz Spół­
dzielni Inwalidów, wykorzy­
stując czasem do tego nawet 
i interwencję związku zawo­
dowego.

Praktyka zaś dowodzi, że 
głuchy, pracując wśród sły­
szących, nie tylko rozwija się,
lecz często jest 
niejszy.

nawet wydaj-

OBOWIĄZKI

Obowiązków

I PRAWA

członkowie
Związku Głuchych mają wie­
le. A praw? • W odróżnieniu 
od niewidomych, płacą za prze 
jazd środkami komunikacji 
miejskiej, telewizji nie stać 
na gest wygospodarowania 
dla nich choć półgodzinnego 
programu w miesiącu, progra­
mów z napisami też jest nie­
wiele. W zakładach pracy sry 
chani są na stanowiska trud­
ne i nie najlepiej płatne.

Niewielkie zainteresowanie i 
poparcie środków masowego 
przekazu, nieraz w przypad­
kach skandalicznej obojętno­
ści, to również momenty, ńie
ułatwiaiące pracy

Związku
Polskie- 

Głuchych.
Zbyt szczupły zespół form, za­
chęcających do wstępowania 
w szeregi Związku, sprawia, 
że tysięczne rzesze kalekich 
pozostają poza sfera politycz­
nego. społecznego, kulturalne­
go i oświatowego oddziaływa­
nia.

Związek stoi na przedprożu 
zdecydowanych zmian i reform, 
na które czekała nie tylko głu­
si. ale i społeczeństwo, któremu 
mogliby być w pełni przydat­
ni.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK

móc dziecku w wyrabianiu tych od­
ruchów.

furik^51 m6zff6w’.‘ lubuskich PGR 
_• nu^e za pośrednictwem je- 

h ogniw specjalistycznych, 
ttWaOm*S^ mechanizacji budowni- 
mkii " Produkcji zwierzęcej, ko- 

gleb’ komłs,i 
°r?an’ b..chemizacji oraz komisji 

Pracy i ekonomiki pro 
’ nad en skupiają łącznie po- 

WytS7v na’,pnszvch fachowców z 
Powie?1- Wvksztalceniem oraz pd- 
do^ej 1? rutyną praktyki zawo- 
nii kiuł>jkSpertnm® ’ konsultanta- 
ktższvei^ naukowcy szeregu 
s,uża 7 - uczelni kraju, którzy 
tej on' • n° doradztwem, jak 
komisji”111^ Prace poszczególnych 

intensvwlk? rocznej zaledwie, ale 
Orskie n°'1 działalności zielono- 
rjonaib?° -.K,ubu Techniki i Ra­
icie pGR- wprowadzono w 
^Mącyc/6'? cennych rozwiązań, 

' Oiiko 1 istotny wpływ na dyna 
Prodm, Panoszenia efektywności 
^owyJ,’ ro,nej w sektorze pań- 
Tak np środkowego Nadodrza. 
PraCe n a1eko zaawansowane są 
2OohiaiB,a D0Prawą warunków 
*vsW®”’cznVch w istniejących, 
skich prph budynkach inwentar- 
km Wen, i Modernizuje się svs- 
^arni wji. obór, chlewni i 
^aZnn ‘ większości obór wpro 

obsłne-"^zmianową organiza- 
rn/-. zw’erząt. Opracowany

?nwnietwa ■ bezMółlrowego bu- 
°no?órSkich,npCntarskiego dla zie 

PGR, który znajduje

już tylko ratowanie płodu, zmie­
rzające do obniżenia śmiertelności. Wy­
siłki idą w kierunku możliwie wczes­
nego rozpoznania „zagrożenia” płodu 
i tym samym zapobiegania jego uszko-
dzeniom.

Na styku dwóch specjalności medycz 
nych: położnictwa i pediatrii, wyrasta 
neonatologia. Zajmuje się ona 
noworodkiem w pierwszych minutach 
i dniach życia, w okresie jego najwięk­
szej „próby” życiowej, największych 
przemian w ustroju, wymagających 
gwałtownej zmiany funkcji wielu ukła 
dów, koniecznych do samodzielnego 
życia.

O pracy Kliniki Neonatologii Insty­
tutu Ginekologii i Położnictwa poznań­
skiej Akademii Medycznej rozmawia­
my z jej kierownikiem’, dr med. Ireną 
Twarowską.

— Problemem naukowym Kliniki jest 
od lat zagadnienie fizjologii — doj­
rzewania ośrodkowego układu nerwo­
wego, zagadnienie przyczyn diagnosty­
ki i następstw uszkodzeń tego układu. 
Mózg noworodka jest niedojrzały i je­
go rolą polega przede wszystkim na 
••egulacji podstawowych procesów ży­
ciowych: oddychania, krążenia, regu­
lacji ciepłoty itn. W pierwszych dniach 
żvcia noworodka stwierdza się często 
objawy świadczące o zaburzeniu czyn­
ności układu nerwowego. W ustaleniu 
rozpoznania pomaga znajomość prze­
biegu ciąży, porodu, a po urodzeniu 
wykonywane u noworodka badania 
neurologiczne, biochemiczne, elektro-

Decydują pierwsze chwile
encefalograficzne i inne. Istotne jest 
rozpoznanie ewentualnego procesu 
chorobowego jeszcze przed wystąpie­
niem ciężkich objawów klinicznych. 
Profilaktyka uszkodzeń centralnego 
układu nerwowego w tym okresie ży­
cia to nic innego, jak wczesne rozpoz­
nanie i leczenie.

W Instytucie Ginekologii i Położ­
nictwa AM w Poznaniu rodzi się co 
roku około 6000 dzieci. Co piąte z nich 
trafia na oddział patologii noworodka, 
co jest związane z dużym oddziałem 
ciąży patologicznej. Są to dzieci, u 
których stwierdza się różnego typu i 
stopnia objawy chorobowe- Do zadań 
neonatologa należy intensywny nad­
zór i opieka, jak/ najszybsze ustalenie 
rozocznania i jeżeli to konieczne — te­
rapia Najistotniejsze jest rozpoczęcie 
leczenia od pierwszych minut życia. 
Oddziały patologii noworodka muszą 

być zorganizowane na zasadach oddzia­
łów intensywnej terapii, z wysoko 
kwalifikowanym personelem lekars­
kim i pielęgniarskim i odpowiednim 
zaoleczem aparaturowym, ze stałym 
dyżurem neonatologa i anestezjologa. 
Instytut Ginekologii i Położnictwa na­
wiązał już dawno współpracę z Za-

kładem Anestezjologii Akademii Me­
dycznej.

Od lat interesuje nas dalszy los 
dzieci urodzonych w naszym In­
stytucie. Zmiany chorobowe w móz­
gu, różnego pochodzenia, stwier­
dzano dawniej dopiero wtedy, gdy 
wystąpiły objawy lub gdy rodzice, neu­
rolog albo pediatra zauważyli zabu­
rzenia w rozwoju dziecka. Rodzice 
zaczynali wtedy gwałtownie — ale. 
niestety za późno — szukać ratunku.

Od dwu i pół lat rozpoczęliśmy współ 
pracę z Instytutem Ortopedii i Reha­
bilitacji: oceniamy rozwój psychomo- , 
toryczny (i ewentualnie zaczynamy re­
habilitację) dzieci, u których w okre­
sie noworodkowym stwierdzono różne 
zespoły neurologiczne. Efekty rehabi- 
l:tącji zależą od stopnia uszkodzenia. 
Zawsze lepsze w bardzo wcześnie za­
czętej rehabilitacji.

Rozwój statyczno-motoryczny dziec­
ka łączy się z jego rozwojem psychicz­
nym Rehabilitacja polega na wypra­
cowaniu fizjologicznych, powstających 
w rozwoju osobniczym odruchów, 
które przechodzą w ruchy celowe, po­
zwalające m. in. na utrzymywanie rów 
nowagi. wykonywanie ruchów dowol­
nych, itp. Naszym zadaniem jest po-

Rehabilitacja, prowadzona przez Kli­
nikę, opiera sie głównie na współpra­
cy z matką. Ciężko uszkodzone dzieci 
przyjmuje Klinika Rehabilitacji In­
stytutu Ortopedii i Rehabilitacji. Mat­
ka staje się często ..niewolnica” swego 
uszkodzonego dziecka- Istnieje więc 
konieczność pomocy poprzez zorgani­
zowanie dziennego żłobka rehabilita­
cyjnego.

Odchodzimy już od okresu, kiedy 
entuzjazmowaliśmy się obniżeniem od­
setka śmiertelności okołoporodowej i 
staramy się obecnie obniżyć liczbę 
dziecj chorych i kalekich. Zaintereso­
wanie tym problemem jest coraz więk­
sze.

4 listopada br. w Poznaniu odbędzie 
się II Ogólnopolskie Sympozjum Neo- 
natolcgiczne Sekcji Neonatologii Pol­
skiego Towarzystwa Pediatrycznego i 
Zakładu Anestezjologii AM na temat 
intensywnej terapii noworodka. W 
programie: podstawy diagnostyki kli­
nicznej w stanach wymagających in­
tensywnego leczenia, ostre zaburzenia 
oddychania i krążenia oraz ciężkie ze­
społy neurologiczne w pierwszych 
dniach życia.

Notowała:
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Normalizacja Watykan-Pekin? O Praca O Nauka

Nowe, bardziej uzasadnio­
ne aniżeli poprzednie, po­
głoski rozeszły się ostat­

nio w Rzymie na temat spodzie 
wanej normalizacji stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy 
Watykanem a ChRL. Zgodnie 
z wiadomością ogłoszoną nie­
dawno przez włoski dziennik 
„Corriere della Sera”, jak też 
hiszpańską agencję „EFE”, we 
wrześniu br. przebywał za 
Spiżową Bramą pewien biskup 
indyjski, któremu władze 
ChRL przedstawiły warunki, 
na podstawie których mogło­
by, zdaniem Pekinu, rzeczy­
wiście dojść do tego rodzaju 
normalizacji.

Chodzi w szczególności o 
dwa warunki. Pierwszy doty­
czy stosunków między Waty­
kanem a Tajwanem. Zgodnie 
z nim Stolica Apostolska po­
winna by zerwać stosunki dy­
plomatyczne z Tajwanem. Wa 
runek ten wydaje się, przy­
najmniej częściowo, znajdo­
wać zrozumienie w Sekretaria 
cie Stanu. Od pewnego więc 
czasu misja watykańska na 
Tajwanie uległa wyraźnemu 
obniżeniu rangi. Chociaż epis­
kopat katolicki na Tajwanie 
nie sprzyja tego rodzaju dra­
stycznemu rozwiązaniu, to 
być może, iż w najbliższej 
przyszłości nie będzie na tej 
wyspie w ogóle żadnej wa­
tykańskiej reprezentacji.

Drugi warunek jest natury 
wewnątrzpolitycznej i doty­

czy stosunków między Kościo­
łem katolickim w Chinach 
Ludowych a rządem ChRL. 
Jak wiadomo, od szeregu lat 
Kościół ten nie utrzymuje wię 
zi z papieskim Rzymem, a 
władzę duchowną wśród chiń­
skich katolików sprawuje 42 
biskupów powołanych, bez 
uzgodnienia z Watykanem, 
przez radę „Patriotycznego Sto 
warzyszenia Katolików Chiń­
skich”. Rząd ChRL domaga 
się, jakby wynikało z krążą­
cych w Rzymie pogłosek, by 
biskupi ci zostali akceptowa­
ni oficjalnie przez papieża, co 
umożliwiłoby normalizację 
stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Stolicą Apostolską 
a Chinami Ludowymi.

Czy rzeczywiście istnieje 
możliwość tego rodzaju norma 
lizacji na bazie postulatów 
strony chińskiej?

Obserwatorzy zachodni w 
Watykanie skłonni są do for­
mułowania pozytywnej odpo­
wiedzi na powyższe pytanie z 
dwóch głównych powodów. Po 
pierwsze, władze chińskie po­
czyniły w ostatnich kilkunastu 
miesiącach pewne pojednaw­
cze gesty pod adresem Watyka 
nu, m. in. uwalniając z wię­
zienia amerykańskiego bisku­
pa Walsha, a niedawno w 
nowym chińskim atlasie świata 
ukazała się na mapie Italii 
Stolica Apostolska, jako wy­
odrębnione i niezależne pań-

Listopadowe nowości ekranu
POLSKA

„Wesele”. Reż. Andrzej Wajda. 
Barwny dramat zrealizowany we­
dług sztuki Stanisława Wyspiań­
skiego. która traktuje m. in. o 
niemożności porozumienia się 
dwóch światów: chłopów i inteli­
gencji. należących do dwóch zupeł 
nie odmiennych kręgów kulturo­
wych. W obsadzie aktorskiej m. 
in. Olbrychski. Łapicki, Pieczka, 
Wrzesińska, Skarżanka, Komorow 
ska.

ZSRR

„Minuta milczenia”. Reż. Igor 
Szatrow. Szerokoekranowy dramat 
psychologiczny, w którym wojen­
na przeszłość potraktowana jest 
jako punkt wyjścia do rozważań 
o współczesności. Rzecz o więzi 
pokoleń na przykładzie IR-letniego 
chłopca usiłującego ustalić nazwi­
sko żołnierza pochowanego w bez­
imiennej mogile, a przy tym ostat 
nie dni życia i bohaterską śmierć 
pięciu czerwonoarmistów w 1942 
roku.

„Ostatnia gra Karima”. Reż. 
^agib Sabiłow. Szerokoekranowy 
film kryminalny z dwoma równo­
ległymi wątkami przestępstw po­
zornie nie mających z sobą nic 
wspólnego. Intryga mocno zagmat 
wana. rzutki oficer śledczy, fałszy 
we tropy, dziewczyna 1 watek li­
ryczny. zręcznie maskujący się 
przesteoca — czyli wszystko, cze­
go trzeba w ..kryminale”.

„Wujasżek Wania”. Reż. Andrzej 
Michałkow-Konczałowski. Barwny 
dramat psychologiczny według 
sztuki Czechowa o mieszkańcach 
wiejskiego dworku pędzanych ży­
cie jałowe, pozbawione ideałów i 
nadziei.

„Polonez Ogińskiego”. Reż. Lew 
Gołub. Szerokoekranowy, wojen- 
no-przygodowy film dla dzieci o 
chłopcu, który zetknął się z par­
tyzantami białoruskimi i aktyw­
nie uczestniczy w niebezpiecznych 
akcjach, walczy, bierze udział w 
życiu ludzi z lasu.

„Temat na niewielkie opowiada­
nie”. Reż. Siergiej Jutkiewicz. 
Barwny. szerokoekranowy film 
psychologiczno-obyczajowy, któ­
rego tkanką sa fakty i wydarzenia 
z życia Antoniego Czechowa. W 
szczególności idzie o teatralną pre 
mierę ..Czajki”, której treść ma 
bezpośredni związek z osobistymi 
przeżyciami nisarza (miłość do Li­
ki Mizinowej).

„Kochany drapieżnik”. Reż. Aga 
si Babajan. Barwny film o zwie­
rzętach i ludziach — o rysiu przy 
garnietym i oswojonym przez sta 
rego gajowego z syberyjskiej taj­
gi- /

„Woda życia”. Reż. Grigorij Ko­
chan. Barwny dramat psychologicz 
no-obyczatowy o dwóch watkach. 
Są to dzieje miłości niemłodej już 
kobiety, owdowiałej matki dwóch 
dorosłych synów oraz walka o 
przyrodę karpacką — o las symbo 
lizujący siłę i piękno ludzi za­
mieszkujących góry.

„Solaris”. Reż. Andrzej Tarkow­
ski. Filmowa adaptacja powieści 
Stanisława Lema o grupie pracow 
ników stacji naukowej, założonej 
na odległej planecie. Spotykała się 
oni z wielu talemniczymi i niezro 
zumiałymi zjawiskami. Nagroda 
Specjalna Jury na tegorocznym 
MFF w Cannes.

„Dyrektor”. Reż. AleksieJ Sał- 
tykow. Barwny, szerokoekranowy 
dramat o historii budowy pierw­
szego samochodu w ZSRR. Szerzej 
— historia kształtowania się mło 
dego przemysłu radzieckiego 1 od­
bicie tego procesu w ludziach, Ich 
osobowości 1 charakterach.

JUGOSŁAWIA
„Tam, gdzie rośnie zielony las”. 

Reż. Autun Vrdoljak. Barwna tra­
gikomedia wojenna — epizod z 
dziejów pewnego batalionu party­
zanckiego. Próba odnowienia ga­
tunku filmu partyzanckiego 1 spój 
rżenie na ten okres dziejów Jugo 
sławił z perspektywy dnia dzi­
siejszego.

ANGLIA
„Dziewczyna inna niż wszy­

stkie”. Reż. Roy Baulting. Barwna 
komedia obyczajowa o temacie 
modnym 1 chwytliwym: zderzenie 
obyczajowości dwóch pokoleń, któ­
rych przedstawiciele usadowili się 
na różnych szczeblach drabiny spó 
łeczeństwa dobrobytu, a nadto ku­
lisy telewizji, wielkoświatowy 
blichtr, seks.

„Znikający punkt”. Reż. Richard 
Sarafian. Barwny dramat zrealizo 
wany wespół z kinematografią ame 
rykańską. Penetruje społeczny i 
moralny klimat Stanów Zjednoczo 
nych na tle morderczej jazdy sa­
mochodem z Denver do San Frań 
Cisco przez prowincję USA.

„Tylko dla orłów”. Reż. Brian 
G. Hutton. Barwny szerokoekrano 
wy dramat wojenny, którego tema 
tern jest brawurowa akcja małej 
grupy komandosów, zrzuconych w 
Alpy Bawarskie — gdzie ma uwol 
nić więzionego przez hitlerowców 
angielskiego admirała.

FRANCJA
„Niech bestia zdycha”. Reż. 

Claude Chabrol. Barwny . dramat 
kryminalny o podłożu psycholo­
gicznym o ojcu chłopca przejecha 
nego na szosie, który to ojciec — 
wobec bezradności policji — posta 
nawla sam odnaleźć winnych 
śmierci syna i wymierzyć im spra 
wiedliwość.

WŁOCHY
„Strategia pajajta”. Reż. Bernar- 

do Bertolucci. /Barwny dramat psy 
etiologiczny / ze współczesnych 
Włoch, ale nawiązujący do czasów 
faszyzmu. Opowieść o młodym 
człowieku usiłującym rozwiązać 
zagadkę śmierci sprzed lat.

M. S.

stwo, czego dotychczas karto­
grafia ChRL nie uwzględniała. 
Po drugie, ogólną tendencją 
dyplomacji chińskiej jest nor­
malizowanie stosunków ze 
wszystkimi bez wyjątku pań­
stwami. Nie widać powodu, 
dla którego Watykan miałby 
pod tym względem stanowić 
wyjątek od reguły.

Wśród wiadomości dotyczą­
cych możliwości normalizacji 
stosunków na linii Watykan- 
ChRL znajdujemy i takie, któ 
re świadczą o pewnym oży­
wieniu chińskiego katolicyzmu 
przy równoczesnej bardziej niż 
dawniej elastycznej polityce 
wyznaniowej władz ChRL. I 
tak w ostatnim okresie przy­
wrócono Kościołowi katolickie 
mu w Chinach kilka zamknię­
tych dawniej świątyń.

Jakie znaczenie miałaby nor 
malizacja stosunków między 
papiestwem z ChRL dla roz­
woju polityki watykańskiej na 
obszarze Azji? Przede wszy­
stkim umożliwiłaby zlikwido­
wanie jedynego powstałego 
stosunkowo niedawno i ist­
niejącego . nadal wypadku 
schizmy. Dalej normaliza­
cja na linii Watykan- 
Pekin ułatwiłaby działanie dy 
plomacji papieskiej w Azji, a 
więc w tym regionie świata, 
w którym położenie Kościoła 
jest szczególnie trudne. Od 
dawna przypisuje się właśnie 
papieżowi Pawłowi VI inten­
cję dokonania dzieła normali­
zacji — nawet, gdyby ze stro­
ny Kościoła i Watykanu trze­
ba było pójść na duże ustęp­
stwa.

Być może, iż w niedalekim 
czasie te aspiracje i dążenia 
będą istotnie zaspokojone.

IGNACY KRASICKI

Ankietowe badania 
socjologiczne

W listopadzie i grudniu na 
terenie naszego województwa 
poznańskiego rozpoczynają się 
badania socjologiczne na temat 
zmian społecznych i zawodo­
wych w Polsce. Mają one na 
celu wzbogacenie wiedzy o pro 
cesach społecznych zachodzą­
cych w naszym kraju.

Badania te realizowane są 
w całym kraju przez Instytut 
Filozofii i Socjologii Polskiej 
Akademii Nauk oraz Instytut 
Socjologii Uniwersytetu War­
szawskiego i obejmą około 
15 000 wylosowanych osób.

Od 1 listopada pierwsi an­
kieterzy — współpracownicy 
obu instytutów i studenci — 
dotrą z ankietami do swoich 
rozmówców. Autorzy i orga­
nizatorzy badań zwracają się 
z prośbą o życzliwe przyjęcie 
i udzielenie ankieterom wy­
czerpujących odpowiedzi na 
pytania ankiety, (na)

Nareszcie własny 
„Twist - Off“

Praktyczne i estetyczne słoiki 
z zakrętką, które pod nazwą 
„Twist-Off” zrobiły furorę 
także w Polsce, do tej pory 
sprowadzaliśmy z zagranicy. 
Ostatnio huta szkła w Jedli­
cach na Opolszczyżnie rozpo­
częła masową produkcję ta­
kich słoików o pojemności 
0,34 1, z przeznaczeniem dla 
przetwórstwa rybnego. Do koń 
ca roku wyprodukuje ich mi­
lion sztuk. Szkoda tylko, że 
przy otwieraniu innych kon­
serw i marynat nadal musimy 
posługiwać się młotkiem i ob­
cęgami... (A. JL)

Przyjmę do pracy mala­
rzy i uczniów malarskich. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 28278g.
Studenci udzielą korepe­
tycji z fizyki i matematy­
ki. Telefon 621-29. 28773g
Studentów Politechniki — 
konsultuje geometrii wy- 
kreślnej — wykładowca. 
Tel. 637-29. 27460g
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, II 
podwórze, I piętro.
___ _________________ 27815g

Sprzedaż
Wózki dziecięce nowe wzo 
ry — poleca wytwórnia 
Dzierżyńskiego 37. 28579g
Sprzedam pianino (Bliith- 
ner), stan bardzo dobry 
i wózek spacerówkę. Po- 
widzka 18, godz. 14—18.
Płaszcz damski na watoli­
nie nowy, modny, sprze­
dam, tel. 479-41. 27920g

Sumator elektryczny „O- 
lympia”, nowy korzystnie 
sprzedam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 28023g.
Sumator Facit, gabinet 
dentystyczny sprzedam. 
Oferty spieszne „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 27950g.

zaprasza

O^BIS
1923 • 1973

KUPUJEMY TANIEJ!

OBNIŻKA CEN
od 26

NA NIEKTÓRE:

32%
• KOSZULE MĘSKIE STILONOWE

• KOSZULE CHŁOPIĘCE STILONOWE

BLUZKI DAMSKIE STILONOWE

• BLUZKI DZIEWCZĘCE STILONOWE

PRODUKCJI

Zakładów Przemysłu Dziewiarskiego „Polo” i „Luxpol” 

oraz Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Wó leżanka”

SPRZEDAŻ PROWADZĄ SKLEPY MHD, PSS i PDT

NA TERENIE MIASTA POZNANIA i WOJEWÓDZTWA.
9022-K1

POLSKIE BIURO
PODRÓŻY „ORBIS
do wzięcia udziału

w wycieczkach statkiem

TSS „STEFAN BATORY"
I Trasa: GDYNIA — KADYKS — SEWILLA — CASA-

BLANCA — MARRAKESZ — LAS PALMAS 
LIZBONA — GDYNIA.

♦ T e r m i n : 15. 02. — 7. 03. 1973
♦ Orientacyjne ceny: 19.000,— do 22.000?— zł.

H Trasa: GDYNIA — LONDYN — AMSTERDAM — KO 
PENHAGA — GDYNIA.

♦ T e r m i n : 10. 03. — 18. 03- 1973.
♦ Orientacyjne ceny: 8.000,— do 11.000,— zŁ

Szczegółowych informacji udzielają wszystkie placówki PBP 
R BI S” na terenie miasta Poznania i woj. poznańskiego. 

9018-Kl

5 i 12 listopada br. 
podwójne losowanie

Toto-Lotka
WYSOKIE WYGRANE — LOSOWANIE KOŃCÓWEK 

BANDEROL

W miesiącu październiku w zakładach 
sowano w naszym województwie:

338.303,— zł za 5-j- w dniu 1 X br. I
2 X P° 394.272,— zł za 5-|- w dniu 1

podwójnych wylo-

losowanie
X br. II losowanie

100.000,— zł na premiowaną końcówkę banderoli
206.449,— zł za 5-f- w dniu 8 X br. I losowanie

9043 K-l

Pracownicy poszukiwani
ZPM H. Cegielski Odlewnia Żeliwa w Śremie woj. 
poznańskie zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków:

— INŻYNIERÓW budownictwa lądowego z upraw­
nieniami i z praktyką w służbie inwestycyjnej, 
bądź w wykonawstwie 1 projektowaniu, na sta­
nowisko st. inspektora technicznego w Dziale 
Przygotowania Inwestycji

— TECHNIKÓW budowlanych do pracy w Dziale 
Inwestycji

— INŻYNIERA ciepłownika lub INŻYNIERA me­
chanika - energetyka z praktyką w eksploatacji 
urządzeń ciepłowniczych na stanowisko kierow­
nika

— INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW odlewników na 
stanowisko Kier. Oddziału i mistrzów

— INŻYNIERA automatyka z praktyką
— INŻYNIERÓW mechaników z praktyką na sta­

nowiska Kier. Oddz. Utrzymania Ruchu
— SOCJOLOGA — specjalność socjologia przemysłu 

(na wstępny staż pracy lub z praktyką)
— TOKARZY. FREZERÓW
— flOBOTNIKOW niewykwalifikowanych do róż­

nych prac w Odlewni. i
Do czasu uzyskania mieszkania i dla osób samot­

nych zakwaterowanie w hotelu , robotniczym I kat. 
(bez rodziny). Zakład posiada stołówkę.

Warunki pracy l płacy do uzgodnienia korespon­
dencyjnie. bądź na miejscu w Dziale Kadr Odlewni 
źieiiwa w Śremie, ul. Staszica 1. 1902-K2

Samochody
Syrenę z PKO, kupię n. 
ferty telefoniczne 46U 
godz. 14, 621-43 od go£ 
15-3Q-___________ __ 27851;
Sprzedam samochód"^ 
bardzo dobrym stanie, 
Moskwicz 403. lek. Juiias 
Kacber. Koźmin Wlkp 
Krotoszyńska 5 tel. 22).’ 

27710;
Kupię Volkswagena 1% 
po niedużym przebiegi 
Dopuszczalne częściowe 
uszkodzenie. Szczegółom 
oferty „Prasa”, Grunwa) 
dzka 19 dla 27785g.

Lokale
Włocławek M-4 nowe ta, 
downlctwo, c.o., zamieni; 
na M-3 2-pokojowe nom 
budownictwo w Poznanii 
Janc, Luboń 5, Poznań, 
ska 6 . 28041:
Młode, bezdzietne małże 

członkowie spńlstwo, 
dzielni, poszukuje poto
ju od 1 grudnia. Oferty - 
,,Prasa”, Grunwaldzka II 
dla 29132g. 
Pokój, wynajmę uczniowi 
Walki młodych 8 m. 9.

28961:

• Nieruchomości
Poszukuję dla poważnyi 
reflektantów (repatrian, 
tów). do kupna kilka ata 
kcyjnych willi wolnosW 
cych w Poznaniu — W 
wykluczone wille bliźnia 
cze na peryferiach, ko® 
fortowo wyposażone. w 
ważne zgłoszenia, ty® 
od właścicieli, przyj* 
Adamski, Poznań, W 
kf 33a.
Sprzedam działki, zabu* 
wa bliźniacza, 560 m2 k)‘ 
da, Poznań - Podola,;^ 
Strumykowa HO-

41 Bóżne
Byłych pracowników 
przedsiębiorstwa robo ■■ 
gowych DzieduszewsB 
Poznań, ul. Wrocław 
z roku 1933/34. pro^e ’ 
przejmie o podanie 
adresu. Czesław Mos, r. 
znań, Wybickiego 2^.

Wypożyczalnia ;
kiej garderoby siu , 
Poznań, Paderewskim 
m. 4.

KOZIOŁKI 
swoim sympatykom 
na miesiąc listopad 

ufundowały
63 NAGRODY WARTOŚCI 250.000,- Zl

Główne

Konkurs fotograficzny „Wieś 72“
Studencka Agencja Fotograficzna RO ZSP, ZW ZMW 

i ZW ZMS, organizują konkurs fotograficzny pod nazwą 
„Wieś 72”. Jest to konkurs ogólnopolski. Jego celem jest 
ukazanie za pomocą fotografii artystycznej życia współ­
czesnej wsi polskiej. Mogą wziąć w nim udział wszyscy 
chętni.

Nadsyłać można dowolną liczbę prac czarnobiałych lub 
barwnych, dotąd nie publikowanych lub eksponowanych.^ 
Na odwrocie każdej pracy należy podać godło autora i ty­
tuł każdej pracy oraz przesłać je w kopercie pod adre­
sem: Studencka Agencja Fotograficzna, Poznań, ul. 
Fredry 7 (tel. 580-01)- Tu też można zasięgnąć szczegóło­
wych informacji dotyczących regulaminu konkursu. Ter­
min przyjmowania prac upływa z dniem 20 listopada br. 
Zwycięzcy otrzymają szereg nagród i wyróżnień, (mb)

Dyrekcja Wojewódzkiego Szpitala Dziecięcego im. Bo­
lesława Krysiewicza w Poznaniu, ul. B. Krysiewicza 
7/8 — zatrudni zaraz: >

— 2 DIETETYCZKI DYPLOMOWANE,
— 6 PIELĘGNIAREK DYPLOMOWANYCH,
— 2 LABORANTKI ANALITYCZNE.
Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w Dziale

Osobowym tut. szpitala. 8838-K1

tw dniu 31. X. 1972 r. odszedł od nas na zaw­
sze najdroższy mąż, najtroskliwszy tatulek. 

syn, zięć, brat, szwagier i wujek przeżywszy 
lat 36, śp.

RYSZARD MYDLARZ
Pogrzeb 

o godz. 14

Traugutta

odbędzie się 4 listopada 1972 roku 
na Junikowie.

30 m. 3.

Strapione
żona z dziećmi i rodzina

29233g

wygrane:
samochód osobowy marki 
„Warszawa”

po 10.000,— zł
5.000,— zł
2.000,— zł
1.000,— zł

W losowaniu nagród blorą udział ^7g5iact 
kupony I 1 V-zakładowe złożone na gry grans 
listopada 1972 r„ na które nie padla

2
10
10
40

premie 
premii 
premii 
premii

po 
po 
po

w losowaniu głównym. [lsto-
Losowanie nagród odbędzie się w 

pada 1972 r. o godz. 17 w świetlicy 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznan 
Miasto, ul. Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra n|Si<i

mieszkańców Poznania I Wie1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZlEL^

zakupi

2 SUMATORY ELEKTRYCZNE
5740-8

Oferty „Prasa” Grunwaldzka 19 dla

na °1C'
J- W dniu 1 listopada br. zmarła. opatrzno si°' 

I jami św., nasza najukochańsza ma bratoWa' 
stra. ukochana babunia, szwagierka, 
teściowa 1 ciocia

STANISŁAWA LISSOWSKA
z domu KRZEWIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 14 z kościoła parafialnego w

W smutku pogrążona

Cerekwica, powiat Jarocin.
R O D

4 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
3 XI 1972 Nr 2fi2 (8924)



nnia 1 listopada 1972 r. zmarł nasz były długo­
letni pracownik - Jubilat

STANISŁAW SWIĘTOŃSKI
Umączony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
ndzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Złotą 

Odznaką związkową.
w zmarłym trdcimy jednostkę nieprzeciętną, 
ana i cenioną w szerokich kołach poligraficz- 

Zvch długoletniego opiekuna i wykładowcy mło- 
"'L’ adeptów sztuki drukarskiej, przez nich 
poważanego i łubianego.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają
pracownicy — Samorząd Robotniczy i Dyrekcja

Poznańskich Zakładów Graficznych
im. M. Kasprzaka w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 listopada 1972 r. 
0 godz. 8.30 na cmentarzu na Junikowie.

Dnia 1 listopada 1972 r. zmarła nagle nasza 
ukochana mamusia 1 córka

KRYSTYNA KUBIAK

o czym zawiadamiają z głębokim żalem

synowie, rodzice i rodzina
9072-K1

W dniu 30. X. 1972 r. zmarł zasłużony, długo­
letni były pracownik

STANISŁAW ADAMCZAK
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+ Dnia 31 października 1972 r. zmarł przeżyw­
szy lat 65 mój najdroższy mąż, ukochany 

ojciec, teść i dziadek, śp.

IGNACY MURKOWSKI
mistrz ciesielski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 
o godz. 15 na cmentacau w Żabikowie.

Pogrążeni w smutku
żona, syn, synowa i wnuk

Luboń 1, k. Poznania. 29221g

tDnia 1 listopada 1972 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 81, nasza 
droga mama, teściowa, babcia i prababcia, sio­

stra i ciocia, śp.

MARIA MAZUREK
z domu Zielińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 4 bm. 
o godz. 15.10, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

RODZINA
Poznań, Langiewicza 18 m. 7. 292Mg

tż wielkim bólem 1 żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 listopada 1972 r. zakończyła swój 
pracowity żywot moja droga żona, kochana ma­

ma, teściowa i babcia, przeżywszy lat 66

Piłka ręcznaKlasy sportowe szansą 
leszczyńskiej koszykówki

Przed dwoma laty w Szkole 
sickiego na osiedlu Grunwald w
towe (chłopców i dziewcząt) o 
z koszykówki.

Podstawowej nr 10 im. Janka Kra- 
Lesznie, utworzono klasy spor-

poszerzonym programie nauczania

Stal Mielec
bez porażki

Piłkarze ręczni walczący w 
dze, rozegrali już dwie serie 
kań (po dwa mecze każda) i

I Ii 
spot 
tyl-

Głównym celem 
wyselekcjonowanie 
nie najzdolniejszej

tych klas jest 
i przygotowa-

młodzieży
ga płci do uprawiania sportu 
czynowego.

Chłopcy i dziewczynki z

oboj
wy-

klas
sportowych otaczani są specjalną 
opieką władz oświatowych i kie­
rownictwa szkoły, korzystają z 
bezpłatnego dożywiania, a co naj 
ważniejsze znajdują się pod stałą 
opieką miejscowej poradni sporto 
wo-lekarskiej. Ponadto każdego

Zapaśnictwo

kierownik Robót Wiertniczo-Studniarskich, 
odznaczony za wkład pracy i zasługi Krzyżem 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.
Udzielał się społecznie, był koleżeński, posia­

dał dużą wiedzę fachową, którą przekazywał 
swym młodszym kolegom.

Pamięć o Nim pozostanie wśród nas na zaw­
sze.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 3 listopada 1972 
roku, godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:
Dyrekcja, Rada zakładowa, Rada Robotnicza 

oraz współpracownicy
Przedsiębiorstwa Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
WODROL“ — Poznań, z siedzibą w Swarzędzu 

9047-K1

Dnia 1 listopada 1972 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach przeżywszy lat 65

KAZIMIERZ TREZDZIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 7.20 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążoną

Poznań Kanałowa 17 m. 34.

RODZINA

29229g

Dnia 1 listopada 1972 r. odeszła od nas na zaw-
sze 
sza 
lat

opatrzona Sakramentami św. nasza najdroż-
żona, 
59

matka, babcia, teściowa, przeżywszy

GABRIELA HADA§
O

i żalu
tym

Pogrzeb

zawiadamia głębokim smutku

— - . mąż z córkami

odbędzie się w’ sobotę, dnia 4 bm
o godz. 14.35, na cmentarzu junikowskim.

29?34g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 oażdziernika 1972 r. zakończyła swój praco­
wity żywot no długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św. nasza najdroższa 
siostra, szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżyw­
szy lat 61, śp.

HELENA WIŚNIEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 4 bm. 

o godz. 7.55, na cmentarzu junikowskim. •

W smutku pogrążeni
siostra, bracia, bratowe, szwagier 

i siostrzeńcy
Poznań, ul. Inżynierska IB m. 7. 29206g

Dnia 31 października 1972 r. zmarł

RYSZARD MYDLARZ
dlugoletni pracownik Kolumny Transportu 

Sanitarnego m. Poznania.

W Zmarłym Kolumna straciła ofiarnego pra- 
cownika i serdecznego kolegę.

Godzinie Zmarłego wvrazy głębokiego wspól- 
czucia składają

Dyrekcja. Rada Zakładowa, POP. oraz Załoga 
Kolumny Transnortn Sanitarnego 

miasta Poznania.
291 sos

dniu 31 października 1972 r. zmarła po krót- 
*leV ciężkiej chorobie w wieku 76 lat, nasza naj- 
rozsza mama, teściowa i babcia, śp.

OTYLIA FLAK
^Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 

*°by i złożenie ich w grobie rodzinnym na 
u, bntarzu parafialnym w Stęszewie odbędzie się 

dniu 3 bm. o godz. 13.30.

W smutku pogrążeni
córki, synowie, synowe, zięciowie 

oraz wnukowie
29141S

30 Października 1972 r. zmarła nagle 
OKu życia nasza kochana matka i babcia,

w 
śp.

ZOFIA SIKORZYŃSKA
z domu Kwapiszewska

o odbędzie się w piątek, dnia 3 bm.
wie az' 10-25’ z kaplicy cmentarnej na Juniko-

bm.

glębokim smutku pogrążeni

synowie, synowe i wnuczki 
_______  _________ 29144g

MAGDALENA UNDRYCH
z domu WODARCZAK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 
o godz. 12 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążeni

bm.

mąż, syn, synowa i wnuczka
Poznań, ul. Engla 14 m. 7. 29230g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 listopada 1972 r. zmarł mój najdroższy 

mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

EDMUND WOJCIECHOWSKI

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 13, na cmentarzu

W smutku pogrążona

sobotę, dnia bm.
Główna — Miłostowo.

żona z rodziną

Jubileuszowy turniej 
starszych panów

Poznański Okręgowy Związek 
Zapaśniczy obchodzi 50-lecie swe­
go istnienia i należy do jednego 
z najstarszych związków sporto­
wych w Poznaniu.

Ż tej okazji POZZ przewiduje 
na przełomie 1972/73 r. zorgańizo- 
wanie kilku atrakcyjniejszych za­
wodów, w tym również w konku 
rencji międzynarodowej, w obu 
stvlach.

Pierwszą imprezą w grudniu br. 
bedzie zapaśniczy truniej „star­
szych panów” w konkurencji kia 
sycznej. Mogą w nim uczestniczyć 
wszyscy, którzy uprawiali zapaś­
nictwo wyczynowo do 1965 r.

Pragnąc dać możność wspomnia 
nym zawodnikom odpowiedniego 
przygotowania do tych zawodów, 
DOZZ organizuje treningi, które 
odbywać sie beda w sali Szkoły 
Podstawowej nr 40 przy ul. Gar- 
^ary. codziennie od poniedziałku 
do piątku od godz. 18.00.

Zebranie informacyjne przy­
szłych uczestników imprezy odbę 
dzie się 16 bm. o godz. 18.00 w 
sekretariacie przy Starym Rynku 
70/71. (p)

roku przyszli wyczynowcy uczest 
niczą w specjalnie organizowa­
nych letnich obozach sportowych.

Dotychczasowa praca z młodzie 
żą z klas sportowych daje dobre 
efekty. Świadczą o tym najlepiej 
wyniki uzyskiwane w szkolnych 
rozgrywkach piłki koszykowej 
organizowane przez Kuratorium 
Okręgu Szkolnego. Chłopcy już po 
pierwszym roku szkolenia zajęli 
zaszczytne I miejsce, natomiast w 
ub. roku uplasowali się na II miej 
scu.

Żałować należy tylko, że cyklicz 
nymi rozgrywkami koszykówki 
chłopców, organizowanymi na te 
renie Leszna przez Szkolny Zwią 
zek Sportowy i KKFiT, jak dotąd 
słabo interesują się instruktorzy 
i działacze miejscowej Polonii. A 
szkoda, w zespołach tych jest wie 
lu utalentowanych chłopców, z 
których niejeden mógłby zasilić 
szeregi sekcji koszykówki tego 
klubu.

Dziewczęta uprawiające koszy­
kówkę w klasach sportowych po­
czyniły pewne postępy, niemniej 
jednak osiągnięcie wyższego po­
ziomu uwarunkowane jest tu ich

ko jeden zespół zaliczył na swoje 
konto komplet punktów, nie po­
nosząc ani jednej porażki. Jest 
nim mielecka Stal, która w tym 
roku wystartowała znakomicie, 
imponując wspaniałą dyspozycją 
strzelecką: 92 bramki w czterech 
meczach to bilans naprawdę bar­
dzo dobry.

Pozostałe zespoły mają mniej 
punktów dodatnich niż Stal z tym 
jednak, że w czołówce znalazły się 
Śląsk Wrocław — jeden remis i 
poznański Grunwald — jedna po­
rażka. Warto tu jednak dodać, że 
wszystkie mecze są na ogół bar­
dzo wyrównane i nawet drużyny, 
które awansowały w tym roku do 
grona najlepszych a więc Pogoń 
Zabrze i Pogoń Szczecin są dla 
„starych” I-ligowców równorzęd­
nymi przeciwnikami i jeżeli prze
grywają to po bardzo 
pojedynkach.

Trzecia seria spotkań

zaciętych

odbędzie 
wyjeżdżasię 4 i 5 bm. Grunwald 

do Anilany Łódź, która chociaż
udziałem 
POZKosz.

mistrzostwach

Sprawą tą powinna zaintereso­
wać sie również Polonia. Mamy 
tu na myśli reaktywowanie (o ile 
naturalnie pozwolą skromne śród 
ki finansowe jakimi klub dyspo­
nuje) sekcji żeńskiej koszykówki. 
Sekcja ta swego czasu odnosiła 
przecież poważne sukcesy. Reakty 
wowana sekcja Polonii mogłaby 
czerpać narybek właśnie z klasy 
sportowej. W zamian za to Klub 
w ramach porozumienia — patro­
natu powinien zapewnić „Dzie­
siątce” pewną pomoc materialną 
w formie sprzętu sportowego.

Jeszcze jedna sprawa. Chłoncv 1 
dziewczęta z tych klas sporto-
wych, osiągają nie tylko 
wyniki w koszykówce, lecz 
godne uwagi rezultaty w

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
31 października 1972 r. zmarł w wieku lat 60 

nasz drogi mąż, ojciec i teść, śp.
Komunikat Toto-Lotka

dyscyplinach sportu 
ręczna i siatkówka 
atletyka.

jak 
oraz

dobre 
notują 
innvch 

piłka 
lekko-

Sprawę tę dajemy Już pod roz-
wagę instruktorom i działaczom

HIERONIM GABLER
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Luboń, ul. Zabikowska 62J m. 5. 29225g

tDnia 31 października 1972 r. zmarł opatrzony
Sakramentami św„ nasz najlepszy, najtros­

kliwszy mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 75, śp.

STANISŁAW KRAJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 11.05, na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamiają w głębokim smutku 
pogrążeni

żona, syn, synowa i wnuczka

Poznań, Olszynka 1 m. 21. 29193g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 1 
listopada 1972 r. zmarł nagle namaszczony

Oleiaml św. przeżywszy lat 73. mój najdroższy 
maż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 1 pra­
dziadek, śp.

FRANCISZEK ROSZAK
porucznik rezerwy, senior lotnictwa, powstaniec 
wielkopolski, odznaczony Wielkopolskim _ Krzy­

żem Powstańczym i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 
o godz. 15, z kaplicy cmentarnej

W wielkim smutku pogrążeni 

żona, synowie
Poznań, ul. Dobrzyckiego 25.

dnia bm.
na Winianach.

i rodzina
29208g

tDnia 30 października 1972 r. zmarła po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie namaszczona Ole­
jami św. mola kochana żona, nasz.a nigdy nie-jami św. moja kochana żona, nasza nigdy 

zapomniana matka, babcia i prababcia

MARTA WESOŁOWSKA
z domu Bentkowska.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 
o godz. 15.25, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
mąż,-córki, zięciowie, wnukowie 

i prawnuk
Poznań, ul. Zaniemyska 17 m. 1.

bm.

29167g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
1 listopada 1972 r. odeszła od nas na 

po długiej chorobie nasza najdroższa 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 77, śp.

PELAGIA HELENA 
WALIGÓRSKA 

z domu Deutsch

zawsze 
matka,

bm.Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
o godz. 15, na cmentarzu parafialnym św. Jana 
Vianney przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku

Poznań, Wołyńska 20.
RODZINA

29169g

P. P. Totalizator Sportowy za­
wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 28/29 października 1972 
r. stwierdzono:

Liga polska: 14 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 17.550 zł; 131 
rozw. z 11 trafieniami — wygrane 
po 1 875 zł; 1 704 rozw. z 10 trafie­
niami — wygrane po 144 zł.

Liga angielska: 19 rozw. z 12 tra 
fieniami — wygrane po 15 200 zł; 
212 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 1 362 zł; 1651 rozw. Z 10 
trafieniami — wygrane po 174 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
29 października 1972 r. stwierdzo­
no: 13 rozw. z 5 traf. prem. — wy 
grane po 217 228 zł; 287 rozw. z 5

leszczyńskich klubów sportowych, 
którzy winni zająć się tą młodzie 
ża, by trzy lata solidnego szkole-
nia specjalistycznego szkole
podstawowej nie poszły na mar­
ne. (R)

poniosła już dwie porażki jest 
bardzo trudnym przeciwnikiem i 
poznaniakom na pewno nie będzie 
łatwo odnieść na łódzkim terenie 
zwycięstwa. Liczymy Jednak, że 
podobnie jak w drugim meczu w 
Poznaniu z Pogonią Zabrze, mło­
dzi zawodnicy Grunwaldu grać 
będą z nieco większa skutecznoś­
cią niż w pierwszych meczach i 
wtedy poznaniaków stać na wy­
wiezienie z Łodzi kompletu punk­
tów.

Lider tabeli mielecka Stal gra 
w Opolu z miejscową Gwardią, 
która znana jest z dobrej posta­
wy na swoim terenie. Wybrzeże 
podejmuje u siebie Pogoń Zabrze, 
Pogoń Szczecin zaprezentuje się 
własnej publiczności w meczu 
ze Śląskiem Wrocław zaś Sparta 
Katowice zmierzy się ze Spójnią 
Gdańsk.

Po trzeciej serii spotkań mogą 
nastąpić istotne przetasowania w 
tabeli, gdyż wszystkie trzy pro­
wadzące w tabeli zespoły, grają 
na obcym terenie. A to jak uczy 
dotychczasowa praktyka, ma bar 
dzo poważny wpływ na końcowy 
rezultat, (s)

dalekopisem *dalekopisem •dalekopisem
VITORIA SETUBAL 

W 3 RUNDZIE
ciętej walce mistrz Norwegii 16:11. 
Do przerwy gospodarze prowadzili

traf, zwykł. wygrane po ok.
9.500 zł; 14 491 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 292 zł; 251 932 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane 
po 16 zł.

Z uwagi na okres reklamacyjny 
(7 i 11 dni) wysokość wygranych 
może ulec zmianie.

W dniu 5 listopada 1972 r. odbę­
dą się dwa losowania Toto-Lotka 
a mianowicie:

I losowanie w Nowej Hucie na 
meczu piłki nożnej Hutnik Nowa 
Huta — Piast Gliwice o godzinie 
13.45.

II losowanie Toto-Lotka i koń­
cówki banderoli w Żyrardowie pod 
czas turnieju brydża sportowego o 
godzinie 14.

We Florencji odbył się rewanżo­
wy mecz 2 rundy rozgrywek o pu­
char UEFA. Miejscowa jedenastka 
AC Fiorentina pokonała portugal­
ską Vitorię Setubal 2:1 (1:0).
Awans wywalczyli jednak piłka­
rze portugalscy, którzy przed ty­
godniem .pokonali Włochów 1:0. 
Jak wiadomo w 1 rundzie pucha­
ru UEFA Vitoria wyeliminowała 
Zagłębie Sosnowiec.

PORAŻKA
WROCŁAWSKIEGO ŚLĄSKA

Drużyna mistrzów Polski w pił­
ce ręcznej — siódemka Śląska Wro 
cław zadebiutowała w środę w roz 
grywkach o puchar Europy. Wro­
cławianie walczą w eliminacyjnej 
rundzie z norweską drużyną Op- 
psal. Pierwszy mecz wygrał po za

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiam, że dnia
1 listopada 1972 r. zmarł namaszczony Oleja­

mi św. mój najdroższy mąż, ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 71

JÓZEF HUBERT
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30, na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

29187g

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 31 
października 1972 r. zmarł nasz kochany oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 

lat 89

WAWRZYN BORECKI

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3 bm.

o godz. 15, w Płocku.

Poznań, 2egiestowska 2. 29157g

tz wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 31 października 1972 r. 
zmarł opatrzony Sakramentami św. mój naj­

droższy, najukochańszy mąż. tatulek, syn, brat, 
zięć, szwagier, wujek, przeżywszy lat 48, śp.

TADEUSZ ANTOSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. 

o godz. 12.50, na cmentarzu junikowskim.

Pogrążone w rozpaczy

żona z córkami 1 rodzina

Poznań, Urbanowska 36c m. 4. 29159g
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7:5. Rewanż 
Wrocławiu.

11 _ listopada we

.1 BARANYI

Mistrz Europy amatorów, węgier 
ski tenisista Sabolcs Barany! 
przegrał w Paryżu z Hiszpanem 
Andresem Gimeno 3:6, 6:2, 4:6. a 
jego rodak Bałaś Taroczy z Ru­
munem Ilei Nastase 1:6, 6:7.

BOKSERSKI POJEDYNEK 
ZA BRATA

W Bostonie odbędzie się 13 gru­
dnia pojedynek bokserski Cassius 
Clay — Jack O’Halloran, „Zgodzi­
łem się na walkę z O’Halloranem 
— powiedział Clay. ponieważ zno­
kautował on w trzeciej rundzie 
mego brata Rahmana Ali. Posta­
ram się wziąć rewanż za przegra­
ną młodszego brata”, (ob)

+ Z wielkim bólem i głębokim serdecznym ża­
lem zawiadamiamy, że w dniu 1 listopada 

1972 r. odeszła od nas na zawsze po ciężkiej cho­
robie, opatrzona Sakramentami św. najdroższa 
i ukochana żona, mamusia, teściowa i babunia

KATARZYNA STRONKA
z domu Nowak

o
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
godz. 12.15, na cmentarzu junikowskim.

bm.

Rodzina prosi o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Wawerska 14. 29156g

+ Dnia 31 października 1972 r. po ciężkiej cho­
robie zmarła w Poznaniu opatrzona Sakra­

mentami św.

STEFANIA DASZKIEWICZ
w wieku lat 73

Złożenie zwłok nastąpi w grobowcu rodzinnym 
w Olszowie, pow. Kępno dnia 4 bm. o godz. 12.

Msza żałobna w Poznaniu zostanie odprawiona
w kościele OO Dominikanów dnia 3 
o godz. 9.

O tym zawiadamiają pogrążeni w żałobie

siostrzenica, siostrzeniec 
i najbliższa rodzina

bm.

29150g

Dnia 31 października 1972 r. zmarł śp.

IGNACY MURKOWSKI
mistrz ciesielski

długoletni, wzorowy członek Cechu Rzemiosł 
Budowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb śp. Zmarłego odbędzie się w sobotę,
dnia 
wie.

4

C z e

bm. o godz. 15, na cmentarzu w 2abiko-

ść Jego pamięci 1

Zarząd, Członkowie i pracownicy 
Cechu Rzemiosł Budowlanych 

w Poznaniu.
9061-K1

AB GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Nr 262 (8924) 3 XI 1972



LISTOPAD Huberta, 
Sylwii

Piątek
Słońce: 6.49—16.22 Autorytet sołtysa - w gminie

TEATRY j

POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Zemsta”.
NOWY — g. 19 „Tajemniczy 

Ogród”.
OPERA — g. 19 „Traviata”.
MARCINEK — g. 11 i 17 „Błę­

kitny jeż”.

t kina ]
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Czarownica z 
bagien”; Polonia: „Solaris”.

KOŚCIAN: „Tora! Tora! Tora!”.
LESZNO: „Anna Karenina”.
NOWY TOMYŚL: „Dziennikarz”.
OBORNIKI: „Martwa fala”.
ŚREM Słonko: „Dawid Copper- 

field”.
ŚRODA: „Zbrodnia i kara” i 

„Koniec barona Ungerna”.
SZAMOTUŁY: „Młodzi zako­

chani”.
WĄGROWIEC: „Rezydent wy­

wiadu” i „Król areny”.
WRZEŚNIA: „Upadek czarnego 

konsula”.

g RADIO J

PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.55 Muz. rozr^wk.; 8.08 Fe 
lieton dnia; 8.21 Co' słychać w 
świecie; 8.30 Dla domu' i dla cie­
bie; 9 Dla kł. VIII (nauka o czło­
wieku) „Chcę być zgrabny”; 9.20 
F. Couperin: Konc. w stylu tea­
tralnym; 9.40 Dla przedszkoli „Le­
cą liście z drzew”; 10.05 Serce i 
szpada — „Lisowczycy” fragm. 2 
pow.; 10.25 Konc. solistów 10.50 
Gra Ork. D. Sebasky’ego; 11 Dla 
kł. VIII (wych. obywatelskie) Co 
to znaczy rządzić?; 11.20 Z operet 
kowej sceny; 11.45 Postęp w gospo 
darstwie domowym; 12.25 Z po­
znańskiej fonoteki muz.; 13 Dla kł. 
I i II (wych. muz.) Idzie jesień; 
13.20 Swojskie melodie. Gra Ze­
spół Akordeonistów T. Wesołow­
skiego; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Rep. literacki „Chirurg w le- 
sie”; 14.20 Muz. operowa; 15.05 Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców: 
15.45 Dla dzieci „Junak” ode. 10 
pow.: 16.05 Alfa i Omega: 16.30 Po 
południe z młodością; 18.50 Muz. i 
aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kupić, nie kupić, posłu­
chać warto; 19.45 Konc. życzeń; 
20.30 Od przyśpiewki do poleczki; 
21 Gospodarskie rozmowy: 21.20 Z 
księgarskiej lady: 21.25 „Przypomi 
namy Ork. Glenna Millera; 21.30 
Zespól Dziewiątka — Co my na 
to?; 22 Magazyn studencki: 23.10 O 
co tu chodzi?; 23.15 Fr. Schubert: 
II Trio fortep. Es-dur op. 100; 0.10 
Program nocny z Gdańska.

WIADOMOŚĆ!: 5, 6, 7, 8, 10, 
12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

Reforma władz terenowych 
na wsi i w małych miastach 
przyczyni się do utworzenia 
sprawnego aparatu administra 
cyjnego oraz organu wykonaw­
czego w gminie, a tym samym 
umocni samorząd gminy.

Zwiększy się również rola 
zebrań wiejskich i podniesiony 
zostanie autorytet sołtysów. Bę 
dą oni nadal wykonywać obo­
wiązki, jako reprezentanci wsi 
i równocześnie spełniać niektó 
rę pomocnicze funkcje z dzie­
dziny administracji państwo­
wej. Jednak zakres tego dzia­
łania ma być znacznie rozsze­
rzony, dostosowany do aktual­
nych potrzeb rozwoju społecz­
no-gospodarczego wsi.

Zwiększenie zadań i obowiąz

Tucz w stodołach 
- szansą dla rozwoju 

hodowli
W województwie białostoc­

kim zapoczątkowano w tym ro 
ku eksperymentalnie letni tucz 
trzody chlewnej w wolnych w 
okresie przedżniwnym stodo­
łach. Przedsięwzięcie to wspar­
te zostało pomocą kredytową 
państwa i przyniosło dodatko­
we tony mięsa oraz korzyści 
stosującym tę metodę tuczu gos 
podarstwom.

Przekonał się o tym m.in. roi 
nik ze wsi Folwarki Małe w 
powiecie Białystok — Jan Proń 
czuk, który w stodole wyhodo­
wał dodatkowo 50 sztuk tucz­
ników, zarabiając „na czysto” 
kilkadziesiąt tys. zł. Zachęcony 
takimi wynikami hodowca ten 
planuje zakupienie wiosną 100 
sztuk warchlaków, które za­
mierza tuczyć w stodole oraz w 
okólniku. Zadbał już o zgroma­
dzenie odpowiedniej ilości pa­
szy. Również rolnik ze wsi Sier 
ki — Antoni Gołębiowski ze 
swego 16-hektarowego gospo­
darstwa dostarczył państwu 
łącznie 100 tuczników i 40 war­
chlaków.

ków sołtysów oznacza także u- 
łatwienie kontaktów ludności z 
instytucjami, usprawnienie spo 
sobu załatwiania wielu istot­
nych spraw mieszkańców wsi. 
Sołtysowi powierzone zostaną 
te zadania, które z uwagi na 
charakter i znaczenie mogą być 
w interesie mieszkańców wy­
konywane na miejscu, bez po­
trzeby kontaktowania się z u- 
rzędem gminy.

Dzięki nowym uprawnie­
niom, sołtys będzie mógł sku­
teczniej organizować współ­
działanie mieszkańców na 
swym terenie w realizowaniu 
różnych zadań określonych w 
planie społeczno-gospodarczego 
rozwoju gminy. Do nowych o- 
bowiązków sołtysa ma należeć 
m.in. dbanie o zaopatrzenie wsi 
w wodę, sygnalizowanie na­
czelnikowi gminy nieprawidło 
wości w dziedzinie zaopatrze­
nia i usług a także załatwianie 
niektórych spraw natury for­
malno-prawnej.

Zwiększy się jego udział w 
opracowywaniu programów 
rozwoju rolnictwa, inicjowaniu 
czynów społecznych — szcze­
gólnie ważnych dla poprawy 
warunków życia i pracy ludnoś 
ci wiejskiej — organizowaniu 
pierwszej pomocy mieszkań­
com dotkniętym klęską żywio 
Iową, a także utrzymywaniu ła 
du i porządku w osiedlach, za 
grodach i na drogach.

Stąd waga, jaką przywiązuje 
się do ścisłej współpracy sołty 
sów z miejscowymi organiza­
cjami społecznymi i gospodar­
czymi, Wśród nich wymienić 
należy przede wszystkim wiej­
skie komitety FJN, kółka rol­
nicze, międzykółkowe bazy ma 
szynowe oraz placówki prowa­
dzące kontraktację i skup pro­
duktów rolnych. Sołtysi zosta­
ną zobowiązani do udzielania 
tym ostatnim pomocy przy wy 
konywaniu ich zadań na tere­
nie sołectwa, stosownie do usta 
lonych planów oraz przy orga 
nizowaniu odbioru produktów.

Przewiduje się również po­

wołanie podsołtysów. Będą oni 
zastępować w pełnieniu funk­
cji sołtysów wówczas, gdy ci 
z różnych przyczyn (np. cho­
roby, wyjazdu itp.) przerwą 
swą działalność.

Co najmniej raz do roku soł 
tysi składać mają sprawozda­
nie ze swej pracy na zebra­
niach wiejskich. Rola tych ze­
brań wzrośnie w związku z 
rozszerzeniem zakresu spraw, 
jakie będą na nich omawiane. 
Mieszkańcy zyskają możność 
wspólnego rozważenia istot­
nych dla nich zagadnień go­
spodarczych oraz dotyczących 
warunków bytowych, życia 
kulturalnego itp. Przykładowo: 
na zebraniach wiejskich dys­
kutowane mają być kierunki 
rozwoju i unowocześniania 
produkcji rolnej, upowszech­
niania wiedzy i postępu w roi 
nictwie .gospodarki w lasach 
niepaństwowych, wyposażenia 
wsi w urządzenia komunalne, 
sprawy porządku publicznego 
itp.

Zebrania powinny być też 
zwoływane dla wyjaśnienia po 
lityki państwa oraz wysłucha 
nia informacji o działalności 
gminnych rad, urzędu gminy, 
radnych, a także organizacji 
społeczno-gospodarczych pra 
cujących na wsi.

O znaczeniu, jakie przywią 
zuje się do zebrań wiejskich 
świadczy również to, że nie­
które problemy dotyczące po­
szczególnych wsi mają być 
omawiane na tych spotkaniach 
a nie na sesjach gminnych 
rad. (—)

Z obrad Komisji Dobrego Porządku

Nadal sporo do zrobienia
Wczoraj, w gmachu Prezydium Wojewódzkiej Raj 

rodowej ódbyło się posiedzenie Wojewódzkiej Komis'' 
brego Porządku podsumowujące dotychczasową jej 
ność a szczególnie prowadzoną ostatnio trzymiesięczn^^ 
talię o czystość i estetykę naszych miast, osiedli i Ws; p 
kowie komisji która przeprowadziła lustrację we wsżv 
powiatach podzielili się swoimi spostrzeżeniami, ys"^

Jeśli porządek i estetyka 
miast wielkopolskich na ogół 
nie budzi większych zastrze­
żeń, to wygląd wsi jest 
daleki od ideału. Są w dalszym 
ciągu place, zagrody i ulice ra­
żące niechlujstwem, sklepy nie­
dostatecznie zaopatrzone, za­
plecza zakładów handlowych i 
gastronomicznych ciasne i brud 
ne. Złe warunki sanitarne spo­
wodowały zamknięcie dwóch 
szkół w woj. poznańskim, kil­
ku przedszkoli i zakładów zbio 
rowego żywienia.

W fatalnym stanie znajdują 
się miejskie i wiejskie targo­
wiska; nieumocniona nawierzch 
nia, artykuły żywnościowe nie­
rzadko wykładane wprost na 
ziemi. Nadal poważnym prob­
lemem jest woda. Nie zacho­
wuje się strefy ochronnej, kon­
sument pobiera wodę niechlo- 
rowaną. Zaniedbania ujawnio­
no również w zakładach prze­
twórczych i to nawet w mle­
czarniach. Nie lepiej jest z hi­
gieną w zakładach zbiorowego 
żywienia. Wprawdzie estetyka 
sal konsumpcyjnych znacznie 
się poprawiła, jednak zaplecza 
są jeszcze ciasne i brudne a 
urządzenia sanitarne w stanie 
opłakanym.

Przykładem wzorowej pla-

Nowości z tworzyw sztucznych

cówki jest zakład 
miczny GS w Kog* 
pow. Września.

Do najczęściej ujawniam,> 
niedostatków placówek ha ? 
lowych zalicza się złe p ?' 
wywanie towaru (wędlinVAk tytoniu lub artykułówS* 
nych). zly stan urządzeń cii 
niczych. gromadzenie towl 
przeterminowanego, ' -
wygląd sprzedawcy. niedbalj

Oceniono również stan 
rządku na osiedlach mieszb 
niowych. Prezentują się 2 
na ogoł niezłe. Wyróżniają J 
osiedla w Lesznie. Jarocinie 
Kole, Kaliszu. Kępnie i Wrz& 
ni- Gorzej znacznie jest już v 
spółdzielczych osiedlach wp]e 
szewie. Ostrowie. LuW 
Wronkach i Zbąszyniu.

Komisja opracowała również 
plan działania na rok przy. 
szły. Jeszcze w bieżącym mie­
siącu na granicach woje­
wództwa poznańskiego, przy 
większych drogach, staną sin- 
py informujące turystów. że 
wkraczają w granice woje- 
wództwa. Chodzi o to aby in- 
formacji tej towarzyszyła czy. 
stość i estetyka miast i wsi 
godna wieloletnich tradycji 
wielkopolskiego regionu, (za)

Zakład w Buku dla budownictwa i mieszkai

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 7.50 Mozaika muzyczna; 
8.35 Mapa bohaterstwa: 8.50 „Graj 
skrzypeczku. graj basisto...’!; 9 
Mel. na głosy i instrum.; 9.35 Z 
życia ZSRR; 9.55 Różne barwy jaz 
zu: 10.25 „Jasnowidząca przyjmu­
je” fragm. pow. M. Szczepkow­
skiej; 10.45 Muzyka z różnych 
epok; 13 Czas dobrych gospodarzy;
13.15 „Młodość gwiazdy’
fragm. opow. E. Paukszty; 13.30
Wielkopolskie mel. lud.: 13.40 „Meż
czyzna 
opow.: 
Francja

z rękawiczka” fragm.
14.05 Muzyczny turniej:
Włochy, Hiszpania;

„Błękitna sztafeta”: 15 Konc. 
ru Rozgł. Wrocławskiej PR:

14.45 
Chó 
15.20

Kołobrzeskie wieczory wioloncze­
lowe: 17.15 „O piłkarzach ręcz­
nych Grunwaldu” audycja w oprą 
cowaniu E. Pacholskiego; 17.25 
Poznański Konc. Życzeń; 17.55 
Radioexpress; 18.10 Komentarz ak 
tualny; 18.20 „Sonda” — dźw. ma­
gazyn ekonom.-społ.; 19.15 Język 
angielski: 19.30 Konc. symf. z na­
grań Państw. Ork. Symf. ZSRR 
pod dyr. E. Swietłanowa; 21.10 
„Treny” słuch, wg poematu A. 
Zaniewskiego: 21.30 Rok Moniusz­
kowski — Radiowy konkurs Pieś-
niarski przesłuchanie etapu:
22.33 Zatańczymy; 23.20 S. Rachoń
zanrasza.

WIADOMOŚCI:
8.30. 9.30. 12.05. 14 

PROGRAM III:

5.30, 6.30, 7.30.
16. 19. 22. 23.50. 

UKF 66,62 MHz

Jeśli uwzględnić fakt, że na 
Białostocczyżnie znajduje się 
ponad 70 tys. stodół — to dla 
wielu gospodarstw rozwijanie 
tuczu letniego stanowi poważ­
ną szansę przyspieszenia wzro­
stu produkcji żywca wieprzo­
wego. Fachowcy oceniają, że 
przy pełnym wykorzystaniu 
przez okres wiosenno-letni 
wszystkich wolnych miejsc — 
w województwie tym można by 
nawet podwoić pogłowie trzody 
chlewnej. Dlatego też władze 
terenowe oraz służba rolna u- 
dzielają poparcia tej formie tu 
czu. Już od przyszłego roku 
letni tucz zostanie rozszerzony 
na około 700 gospodarstw w 
województwie, co pozwoli uzys 
kać dodatkowo około 30 tys. 
tuczników.

W latach następnych inicja­
tywa ta rozwijana będzie jesz­
cze bardziej, w miarę możli­
wości zapewnienia odpowied­
niego materiału hodowlanego.

(—)

\ zewsząd y 
o wszq stk i m

ABY POM WYPIĘKNIAŁ

OBORNIKI. Tutejszy POM na­
leży do czołówki tego typu za­
kładów w powiecie, pod wzglę­
dem realizacji czynów społecz­
nych na rzecz środowiska. Jeqo 
załoga wykonuje wiele technicz 
nych prac dla miasta i przed­
siębiorstwa. Ostatnio wszyscy pra 
cownicy stawili się gremialnie, 
aby pomóc w ułożeniu kanaliza­
cji burzowej pod przyszłe place 
manewrowe i drogi wewnętrzne, 
które mają powstać w 1976 r. 
Roboty wykonane zostały spraw 
nie i rzetelnie, a ich wartość 
sięga kwoty 47 tys. zł. Kobiecy 
urządziły ponadto kwietniki i 
posadziły około 600 róż. (bop)

ODNOWIONY 
,DOM KSIĄŻKI

oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 7.30 Jedna z tych dzielnic 
— gawęda; 8.05 Mój magnetofon: 
8.30 Groch z ... muzyka: 9 „Kie­
ska” — 12 ode. pow.: 9.10 W. A. 
Mozart — Symf. D-dur „Haffne- 
rowska”; 9.30 Nasz rok 72; 9.45
Pocztówka dźwiękowa z Australii: 
10 Piosenki M. Małeckiego: 10.15 
Jeżyk niemiecki: 10.35 Wszystko 
dla pań; 11.45 Koniec wieczności 
ode. now. I. Asimowa; 12.25 Za kie

GOSTYŃ. Przy ul. PPR otwar­
to — po remoncie — estetycz­
nie, a przy tym bardzo funkcjo 
nalnie urządzony „Dom Książ­
ki". Wprowadzono tematyczny 
pożiał książek na półkach, do 
których klienci mają obecnie 
wolny dostęp. (mb)

równica: 13 „Ostatni dzień
Bon di Beac.h” śpiewają

nad 
Novi:

13.05 Na wrocławskiej antenie;
15.10 Album muz. uniwersalnej:
15.30 Radiowa encyklopedia kultu 
ry: 15.55 „Dziwny temat” — zesn. 
„Colegium Muzeum”: 16.05 Gdzie 
mieszkają Polacy — gawęda: 16.15
Claode Dehussy — 
skrzynce i fortepian
dziś: 
ska”

Sonata na 
16.30 Gosnels 

»: 17.05 „K|e-
13 ode. now.: 17.15 Mój ma

gnetnfon: 17.40 Solaris — no rosvi 
sku: 1« Miizvka1nv detekfvw: 18.3” 
Politvka dla wszvstkich: 18.45 Tv1 
ko po nortucalsku: 19.05 Pow. w 
wyd. ażw „Wojna i nokói" ode. 5: 
19.35 Muzvczna noczta UKF: 20 
Piosenki z miastem w herbie — 
Moskwa: 20.25 Ilustrowany Tygo­
dnik Rozrvwk.: 21.50 Onera Ty go-" 
dnia: z nagrań Szurv Czerkaskie- 
go: 22 08 Śpiewa — Jimmv Smith;
22.15 Trzv kwadranse jazzu: 23 
Poetki radzieckie — S- Jewsiejewa: 
23.05 Koncert tv1ko dla meloma­
nów _ janet Beker śniewa Schu­
berta: 23 so Soiewaia AUbabki.

wiAnOMOfirp 5. 6, 7. 8. 10.30. 
12.05, 15, 17, 19. 22.

• Kiedy wreszcie Osiedle Zacho 
dnie w Kostrzynie, otrzyma uli­
czne oświetlenie? Miało być zało­
żenie w czerwcu. Tymczasem już 
jest listopad, a żadnych prac nie 
podjęto — pisze Józef P.
• Józef P. zamieszkały w Mości- 

szkach poczta /wierzyń, pow. Ko­
ścian, pragnie nabyć stary dom, 
wyremontować go i zamieszkać w 
nim. Władze (Fundusz Ziemi) pra­
gną sprzedać ten dom, ale... tylko 
na rozbiórkę. Szkoda, pisze nasz 
Czytelnik, bo przy małym remon­
cie nadawałby się do zamieszka-

fab. film CSRS (kolor); 15.20 — Po
łitechnika TV - 
przygotowawczy
stałych” oraz 
gazów”: 16.30 
Dla dzieci —

Fizyka Kurs
„Sprężystość ciał 

Własności cieczy i 
■ Dziennik; 16.40 —

.Pora na Telesfora
17.25 — Nie tylko dla pań; 17.45
„Prucki i namówiny’ widów.

| TELEWIZJA j
PIĄTEK — PROGRAM I: 9.20 — 

„Tęsknota Sherlocka Holmesa” —

folkloryst. (Zwyczaje i ohrzedv); 
18.15 — „Teleskop”: 18.35 — „Orbi­
ta” — magazvn nauki i techniki 
krajów sociaiistvcznvch: 19.05 — 
Turystyka i wypoczynek: 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 — Z se­
rii: „Delta Dunaju” — film nrod. 
rum. nt. „Niewidzialny świat Del­
ty” (kolor); 20.30 — Panorama Ty-
eodnia 
douin:

21.10 — Teatr TV — J. Ban
„Świętoszek

Oprać, tekstu i reż.
zmyślony”.
- I. Babel;

Dawcy bezcennego leku
Ciężko zachorowała os­

tatnio Zdzisława Robińska — 
członkini Koła ZMW przy lesz­
czyńskim PZGS. Potrzebna była 
— dla ratowania jej zdrowia — 
pewna ilość krwi. Z oomocą po 
spieszyli ZMW-owcy. Waldemar 
Molenda, Jacek? Kozłowski. Jan 
Małecki i Bogdan Kaczmarek, 
którzy oddali honorowo ten bez 
cenny lek. (r)

22.20 — Dziennik i wiad sportowe;
22.50 _ politechnika (powt.).

PROGRAM II: 16.45
szek Viek

Franci-
odc. XII ostatni

opuściły

Kamza

Maria Kozak przegląda »płu czki, które co dopiero 
maszynę.

Fot. (2) — H.

złotych — wybudowana zosta­
nie stacja mieszalników era 
magazyny. W drugim — który 
kosztować będzie już 120 mli 
zł, powstanie nowa kotłownia
całkowicie przystosowana do

Zbytnie przywiązanie do tra 
dycji niejednokrotnie hamuje 
postęp, jest nawet źródłem 
strat. Odczuła to Fabryka Ele­
mentów Wyposażenia Budow­
nictwa w Buku pow. Nowy To 
myśl, która miała trudności ze 
sprzedażą rur kanalizacyjnych 
z tworzyw sztucznych. Ich mon 
też dawał istotne oszczędności 
w kosztach i czasie, cóż z tego 
kiedy pracownicy budownic­
twa nie wykazywali początko­
wo większego zainteresowania 
nowym produktem. Dla przy­
kładu: na wyprodukowanych 
w 1971 roku 894 km rur tylko 
300 km znalazło odbiorców w 
budownictwie. Reszta zalegała 
magazyny. Trudności minęły 
kiedy budownictwo przekona­
ło się o niezaprzeczalnych wa­
lorach rur i detali z tworzyw 
sztucznych. Magazyny opróżni­
ły się. zakład z trudem mógł po

dołać nowym zamówieniom. 
Obecnie cała produkcja kiero­
wana jest wprost na miejsce 
przeznaczenia. Ten zwrot na 
lepsze pozwolił na wyprofilo­
wanie produkcji bukowskiego 
zakładu.

Produkcja, już ściśle specja­
listyczna, ruszyła pełną parą. 
Rocznie w Buku wytwarza się 
z górą 2 tys. km rur, 2.200 tys. 
różnych detali armatur. Na pro 
dukcję fabryki w Buku czeka 
nie tylko budownictwo. Płyty, 
rury oraz inne towary znajdują 
również zastosowanie w rolnic­
twie, kolejnictwie, łączności i 
innych dziedzinach naszej go­
spodarki.

Obecna produkcja zakładu 
nie zaspokaja zapotrzebowania. 
Powstała więc pilna potrzeba 
rozbudowy fabryki. Proces ten 
podzielono na dwa etapy. W 
pierwszym — kosztem 60 min

potrzeb rozbudowanego zakła­
du, oraz hala produkcyjna wy­
posażona w nowoczesne masz? 
ny i urządzenia, jak na przy­
kład wytłaczarki i wtryskarki, 
Załoga powiększy się o 800 pra 
cewników co stworzy dla wielu 
mieszkańców Buku i okolic 
szansę zdobycia nie tylko pra­
cy ale i nowego, atrakcyjnego 
zawodu. Na poszukiwanych fa­
chowców czekać będą noWe 
mieszkania. .

Nowością w budownictwie 
mieszkaniowym będą także pro 
dukowane tu różnokolorowe 
spłuczki z tworzywa sztuczne­
go. W odróżnieniu od tradycji 
nych tego rodzaju urządzenia 
wieszanych u góry w toalecA 
nowe spłuczki instalowane ™ 
dą u dołu. Dodatkowym walo­
rem nowych urządzeń 1 
fakt, że spłuczki pracują ba 
dzo cicho, dając przy tym, 
mo niskiego zawieszenia, si 
strumień wody. . .

Informacyjną partię ' 
nowych spłuczek ,
już budownictwu, zaś do 
ca bież, roku wyproduKPS 
nych zostanie jeszcze 3

Plan przyszłoroczny 
duje wyprodukowanie dai 
13Ó tys. sztuk.

Bukowska załoga da13 
nież swój wkład do ban' » 
miliardów”. Dostarczono 
kowo 100 km rur oraz z , 
sztuk różnych detali o ą 
wartości 4 min zł. .

Warto dodać, że w buK 
skim zakładzie Przy^° ,;na 
się także partię inform^ 
rynien ze sztucznego 

wa. (za)

film seryjny TV CSRS: 17.45 — 
Na szlaku — OTV Poznań na ekra 
nie; 18.15 — Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej: „Dywan Wschodu i 
Zachodu”: 18.45 — „Slim John” — 
jeżyk ang. dla początkujących — 
lekcja 1: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — Kraków i Wrocław w 
służbie satelitarnej (Wizyty) ode.
1; 20.35
aud. III: 21.0! 
lor): 21.15 — .,

Studio Jazzowe PR — 
24 godzinv (ko-

.Hydomat”” (Madę in
Poland. sdiełano w Polsze): 21.55 
— Jeżyk ang. w nauce 1 technice 
(powt.). fragment sali produkcyjne]
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